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.Nowa Reforma" wychodzi codziennie z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.
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W miey>CH..................................
Do Włoch. Franoyi, Ar glu Belgii,

AwajoKryl, Tnroyi i innych kraj iw
P i l H m i y  auBiar keaztaja 1© oaitów, z p r / ł  tylM p o n iw p  u  w n ttw  

FrenumertUf yrzyjm ufe  aft tylfco za cały mieniąc.
Li*ty z pieniędzmi i przekazy pieniężne aa prewuuereię i ofloszenia .inberaty) uprasza się iral* 
*yła4 rr-jTK i) d» Admia s tr . ' Mw j  Feformy w Erakowle — L itv reklarimcyjne mecpieczf- 

towałi pod) gają opłacie pocztę wej. — listów niefrankowanych nic przyjmuje się 
Sęfcopisinów nadsyłanych Iłodafctya. nie zwraca.

A d r e s  B e d a k c y i  1 A c L m iu Ia tra c y l — l a n a  S r  1S.

rocznie: półrocznie : mietięwtif'
24 rf. w. p. 13 zł *. ». 6 zł. u. a. Ut. — ot
ai „ „ U „ n 1 n „ 8 „ — „
ae „ „ 10 „ „ 6 n 1 „ 8u .

CC ©4 3 3 16 „ „ 8 „ „ |8 ■„ -  „

NOWA F r a n u n a r a i e  p r i / j m o f ą ,
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Od Wydawnictwa.

Przy zbliżającym się Nowym roku upra­
szamy Szanownych Prenumeratorów o ry­
chłe odnowienie przedpłaty, która wy­
nosi

Z odnoszeniem do domu: 
1 złr. 80 ot. 9 złr. 10 ct.
5 „ -  „ i  „ £0 „
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Półrocznie 
Rocznie
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Półrocznie . . L2 »
Rocznie . . .  94 „
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Rocznie
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8 * 
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Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały mie- 
aiąc. — Prenumeratę przysyłać nal. ży przekazami 
pocztowemu pod odresem. A d i n l n l s t r a c y s  
I « w e j  R e f s m y ,  K r a k ó w ,  u l .  4. J a n a  
K r .  18 .

M i e j s c o w i  p r e n u m e r a t o r o w i e  mogą 
składać przedpłatę na Nową Reformę alDC w Ad­
ministracji, albo w A g e n c y a c h  wymienionych 
w nagłówkn

Tylko Administracja urządza prze.yłkę Nowej 
Reformy do domu pod wskazanym adresem.

N o w i  p r e n u m e i  a l o r o w i e  o t r z y ­
m a j ą  p o c z ą t e k  p o w i e ś c i  „ Mo t o r y  
ż y c i a "  p r z e z  A u t o r a  „Marzyciel i " .

Zwracamy uwagę PP. Kupców, Prze­
mysłowców i Rękodzielników  na „ P r z e -  
WOdnik adresou  zamieszczony 
na ostatniej stronicy pisma, w którym 
c o d z i e n n i e  ogłaszamy ich firmy i adre­
sy. Kto pragnie, aby firma jego w Prze­
wodniku była ogłoszona, zgłosić się zechce 
do Administracyi Nowej Reform y, ubca 
św . J a n a  N r. 13 na dole.

Dowolność administracyjna,

Podniósłszy przed pięe5u an.-rni według ber- 
ńskiej German.i sprawę wydalenia z k aju ko. 
ruszki, wikarego z Dynowa -  daremnie do 
sisiąi oczekiwaliśmy urzędowego iib  pplurzęd^- 
ego wyjaśnenia. Posypały s,ę z»?to wyiaŚn.e- 
a ze źródeł prywatnych,
. stała się tu wielka i istotna A fzywda. że wła- 
ST dyskrecjonalnej, którą ustawa j z 27 lipąa 
,71 nadaje biarostwom i namiestnictwu wobec 
•udzoziemców" użyto tutaj w sposób, ńie dajacj 
e pogodzić z zasadum^ praw», słusSńosCi, 
jśR, a już zgoła nie licujący z zasudam. ustroju

Ŵy urifcLiona ustawa daje władzom administra- 
nnym moc wydalania „cudzoziemców , ktoryc 
obj l w kraju nie da się pogodzić z względami 
ublicznego porządtu, urzekanie zaś, czy tak 

istocie, pozostaw ia:' wyłąfeznie tymże władam 
Zobaczmy, w jaki sposób tutaj ustawę tę za- 

;osowano. A mamy do tej krytyki najlepszą pod­

stawę — bo oto leży przed nami orzeczenie sta­
rostwa w Brzozowie z d. 20 października r. 1888 
L. 113, mocą którego ks. Kruszka zostaje wyda­
lony, tudzież drugie, z d. 26 listopada b. r. L. 
147 — zawiadamiające, iż namiestnictwo reskryp­
tem z 22 listopada L. 11403 odrzuciło rekurs 
księdza, przeciw owemu orzecz' niu.

W pierwszym dekrecie p. starosta FoeJrich 
przypomina ks. Kruszce — który za p r z e k r o ­
c z e n i e  p r u s k i c h  u s t a w  m a j o w y c h  by ł  
z P r u s  w y d a l o n y  — że kiedy v, skutek upo­
ważnienia namiestnictwa z 1 lipca 1871 L 5276 
zawiadomił go, iż mu co do pobytu w Dynowie 
nie będzie czynił trudności, dodał „wyraźne 
ostrzeżenie, że p o z o r n e  (? ?) to pozwolenie do 
pobytu w Dynowie tylko na tak długo ma być 
ważne, jak długo zachowanie się Wbnego księ­
dza będzie legalnem.“ Co to znaczy owo „pozor 
ne“ pozwolenie? tego nikt mający umysł przy­
zwyczajony do pojęć p r a w n y c h  rozstrzygnąć 
nie zdoia

Otóż temu warunkowi l e g a l n e g o  postępowa­
nia ksiądz Kruszka nie uczynił zadość, a nadto 
lekceważył sobie „przestrogi w tym względzie 
ustnie otrzymane".

W dalszych motywach przeto oczekuje czytel­
nik dowudu n i e l e g a l n e g o  t, j. z u s t a w a ­
li i n i e z g o d n e g o  p o s t ę p o w a n i a .  1 czegóż 
się dowiaduje? Oto naprzód były z a t a r g i  i  .n- 
nvmi wikarymi i z duchowieństwem ruskiem, 
które starosta jednak, jak powiuda, sam załago­
dził. Dalej przestrzegał starosta księdze „od 
w s z e l k i e g o  i n i c j a t o r a ' t w a  nietylko w 
sprawach, które nie mają styczności z obowiąr- 
uami duszpaszterza, ale n s w e t  w s p r a w a c h  
d u c h o w n y c h " .

Te przestrogi jednak me odniosły skutku — 
^dyż ksiądz „nie powściągnął swej namiętmści 
p r z o d o w a n i a  w s p r a w a c h  publ i cznych ,  
a więc n a b y c i a  p o p u l a r n o ś c i "  czego do­
wodem ma być założenie towarzystwa św. Jó­
zefa ! Jest to towarzystwo rzemieślników, z cechą 
katolicką, mające na celu oświatę, oszczędność, 
w strzem ięźliwość i t. p. Ks. Kruszka był jego 
założycielem i przewodni1 zącym — i oto zbro- 
dnial oto „namiętność przodowania" — i „na 
bytia popularności". Czy to jest n i e l e g a l n e ?  
- Stowarzyszenia to w.eazło w z a t a r g i  z dz ie r­
ż a w c ą  p r o p i n a c y i  p i w n e j ,  l o t o  druga 
zbrodnia I

A le — powiada starosta — to wszystko mniej­
sza. Przy pożarze budynków gospodarskich w Dy­
nowie, Ksiądz Kruszka wyraził się w obec żan­
darma w sposób, świadczący o wielkiej nienawiści 
do właśticielt dworu — a w pszczółce pojawili, 
cię korespondenta, która n i e m o  g r a  w y j ś ć
04  k o g o  i n n e g o . . .  bo nikt inny v stowa­
rzyszeniu tak piórem nie włada! Otóż; z tego 
.wszystkiego p staroątą nabiera przekonania, „że 
Wielebny ksiądz,^ tak jak; objaz iaszi swoją uięna 
w-jść ku właścicielowi obszaru dwoiskiego w D#- 
ne,wjet  w ,danyui rezię jesteś gotów wystąpić 
przeciw każdem u d-wrowi, broniącemu swoje 
praw o ] rop.nacyi (mówi się, panie starosto: „bro­
niącemu swego prawa".; > :

Przypomina nam to motywowane d.w»"'T.yro- 
.ki s^dji wojennego we Lwowie w r. 1864. Are- 
.SĄtowauo raz we Lwowie sześciu obywateli, ze- 
IjPnych u jednego / nich. W przedpokoju było 
biedm paietotów — a do. jednego, w którym by­
ły papiei y ko np ro m itn jącę ,k t się nie przyznał, 
iSąd kazał przymierzać..--— ł  ski ał jednpsro z a 
resztowanych wówczas; pa szesc lat więzienia 
nwtil der Ober rock au f ihn noch am besten pa- 
sste.u Otóż tak same * tą korespoodoneya do 
Pszczółki, której, „nikt inny nie mógł pisać,"

nie mogą cieszyć się waszą sympatyą, mimo to 
niepodobna im odmówić uznania z powodu ich 
gorliwości i krzątania się około moralnego i ma- 
teryalnego bytu ludności wiejskiej. Żałować tylko 
wypada, że nasze instytueye, zakłady i stowarzy­
szenia, które obrały sobie za eel również pod­
niesienie stanu włośeiańskiegc, nie wstępują w śla­
dy stowarzyszeń ruskich i że rsmiast szumnych 
odezw, mówek i frazesów nie przystąpią raczej 
do czynów, jak to n. p. uczyniła tutejsza Rada 
russka, w Domu Naroinym. Postanowiła ona 
mianowicie utworzyć osobny fundusz na zakupno 
gruntów dominikaluych i rustykalnych wystawio­
nych na licytację, które to grunta następnie mia­
łyby być rozparcelowane i rozdane między wzo­
rowo prowadzących się włościan gospoda-zy. Za- 
kupno takich gruntów ornych, pastwisk i ogro­
dów, mr się odbywać w całej wschodniej części 
kraju; .ospodarze zaś odznaczający się trzeźwo­
ścią, pracowitością, prowadzący wzorowo swoją 
dziatwę otrzymaliby te grunta po części bezpła­
tnie. „o części zaś mieliby zwrócić Radzie rus- 
skie; tylko połowę ceny kupna. Fundusz ns ten 
cel przeznaczony wynosi obecnie już 400 złr., a 
jeżeli dosięgnie cyfry 2000 złr. mi być akcya 
rozpoczętą. Nie można wątpić, że suma potrze­
bna na rozpoczęcie akcyi zbierze się wkrótce, 
albowiem myśl poruszoną przez Radę russka pro­
pagują gorliwe ruskie pisemka ludowe, tłómacząc 
ludowi bardzo jasno, jakie osiągnii korzyści, je­
żeli wspólnemi siłami poprze inicjatywę Rady 
ruskiej. Obliczają one, że w Galicyi wschodniej 
jest 3 miliony ludu ruskiego; jeżeli każdy wie 
śniak bez wyjątku złoży tylko 1 ot., ni ówczas 

i zbierze się kapitał w Iwocie 30.000 złr. a jeżeli 
1 co roku Rada russua będzie miała taką k watę ao 
dyspozycyi, to w przeciągu 10 lat obróci, kwotą 
300.000 złr. a iakżeż wiole gruntów wystawio­
nych na licytacyę przez rozmaite banki można 
zakupie za tę sumę i tym sposobem nie dopuścić 
obcycb żywiołów do rozsiedlania się na tej ziemi. 
Wiazimy więc, że myśl poruszona przez Radę

Drugiego z aresztowanych skazano także na 6 lat, 
motywując tom że „skoro według własnego zezna­
nia brał udział w powstaniu, więc popełnił zbro­
dnię stanu przeciw swemu (t. j. rosyjskiemu) pa­
nującemu — to mógł tak samo popełnić zbro­
dnię stanu przeciw obcemu (austryackiemu ce­
sarzowi." Według tei samej lpgiki twierdzi p staro­
sta brzozowski, że skoro ks 1 raszka nienawistnie 
się wyraził o właścicielu dworu'w Dynowie, „jest 
gotów tak samo wystąpić" przeciw innym.

Wyliczenie tych zbrodni kończy się wnioskiem, 
że takie postępowanie n ie  p r z y s t o i  o s o b i e  
a ł a s k i  t y l k o  t e l e r o w a n e j  w k r a j n : "
To „z łaski jest tak nieludzkie, t aki e . . . .  nie 
mamy wyrażenia dostatecznego! że rumieniec 
wywołuje ia ,w rzy czytającego, który czuje ca­
łą obrazę lud/kości, jaka w tem słowie się mieści.

Oto ów dekret. Poprzestajemy dzisiaj na ti-ra.
M a m y  w r ę k u  o b f i t y  m a t e r y a ł  f a k t y ­
c z n y c h  k o m e n t a r z y ,  który w razie potrze­
by zużytkujemy. Z tego eośmy przytoczyli wi­
dzimy — że zarzut „ n i e l e g a l n e g o  postępo­
wania niczem nie jest udowodniony, a miano­
wicie n i e  p o d a n o  a n i  j e d n e g o  f a k t u  
D r u e k r o e z e n i a  u s t a w y .

W p a ń s t w i e  a b s o l u t  n e m ,  n i e l e g a l -  
n e m j e s t  p o s t ę p o w a n i e ,  k t ó r e  s i ę  rz ą ­
d o w i  n i e  p o d o b a ;  w k o n s t y t u c y j n e m  
t y l k o  to, k t ó r e  n i e  i e s t  z g o d n e  z u sta ­
wa mi .  Tem przeświadczeniem władze admini­
stracyjne w Austryi jeszcze nie są przejęte — 
a póki się to nie stanie, póty zawsze powtarzać 
się będą fakta takiej jak powyższa dowolności.

"  ^f * ■

W Gazecie Lwowskiej czytamy:
„Aby nie dać powodu do jakichkolwiek myl­

nych interpretacyj lub wniosków, czujemy się 
w obowiązku oświadczyć, że korespondencja 
z Wiednia, zamieszczona w sobotnim numerze 
Gazety pod znakiem (R j , a donosząca o o ś w i a d ­
c z e n i u  z ł o ż o n e m  p r z e z  de p. dr. Gr o ­
c h o l s k i e g o  w K o l e  p o l s k i e  m, w s p r a -  

r wi e  d e c e n t r a l i z a c j i  k o l e j o w e j ,  nie ma 
Izupełnie charakteru urzędowego i pochodzi z pry­
watnego źródła".

To ośviadczenie urzędowej, Gazety Lwowskiej 
w Wysokilfi stopniu OSiabia znaczenie relacyf o 
oświadczeniu Grocholskiego. Dlaczego urżędowy 
organ czuł się zmuszonym do takiego osłabienia 
włHsuych sw ych doniesień? Czy dlatego może, 
iż nie są one zupełnie wierne i ścisłe? czy że 
zanadto angażują rząd i utrudniają mu jak oś 
w razie potrzeby wycofanie się? W każdym ra­
zie oświadczenie Gazety jest bardzo silnem po­
parciem tego, co pisaliśmy wczoraj, iż trzeba
c z u wa ć . . .  czuwać „bezustann-e . |sposobem wydobycia włościan *

W uczuciu tej potrzeby czuwania nad tą spra- ,.Hj lichwy, ale wszystkif nasze «lany oócza się 
* V r  1 .n*a r,ftZ jeszcze 81̂Jaeg° wyrazu opinii. na bezużytecznej gadaninie, aż oto Rada russka 
publicznej — lii-zne gron. obywateli postanowiło pracująca w cichości, wskazuje nam drogę, którs 
urżą zic zflfoinadzbnm publiczne, które me odbę- j prowadzi do cblu, jeżeliby tylko praca podjętą 
Izie w piątek, dnia 21 b. ńl. O godzinie 7 v..e- została przez ludzi mało mówiących a natomiast 

czór, w sali Hady miejskiej, a n kiórem przed-! gorliwych pracowników.
miotem obrad będzie ) tyeya w sprawie decen- j Ta sama Rada russka wystosowała w ' tych 
traliza.cyi kolejowej, tudzież w sprawie przediu- f dniach bardzo, obszerny memoryał do minGter- 

>1™ kolei Północni j ces. Ferdynanda, ^twa oświaty w sprawie założenia we Lwowie 
Bli/sze szczegóły podamy jutro. j ludów,j szkliły z ruskim językiem' wykładowym

Przebieg tej sprawy .jesti wam dostatecznie zna- 
r ty . Przed rozpoczęciem już- bieżącego roku szkol­

nego uchwalił* Rad i miejska, że jeżeli do której- 
Jnvt aawiwaiuj ! kolwiek z istniejących,szkół ludowych zapisze się

. ! co najmniej 40 uczniów, domagających się nauki
L w ó w , 17 grudnia. !w języku ruekitp,; naówcŁas mają w tej szkole

(==) Chociaż niektóre instytueye i stowarzy-! byó utworzone klasy równoległe : z ruskim jęcy- 
szenia russkie z powodu wrogich nam tendencyj j kiem wykładowym; tymczasem,' jak doniosłem

w stosownym czasie, nie zapisali się nigdzie 
więcej nad 8 uezniów i nie było dla kogo otwie­
rać klas paralelnych. Ale> Rui.a russkt nie aała 
za wygranę i walcząc, w memOryale sofizmutami, 
domaga się zniewoleeia Pad) miejskiej. tutejszej 
do utworzeń.0 ruskiej szkoły ludowej. Upt.Dych 
trudno przekonać nawet cyframi1.

Pomiędzy duchowieństwem! rutkiem wre1 obe­
cnie na nowo silna agitacya przeciw Zmartwych­
wstańcom. Jezuitom itp. W ostatnich dniaeh od­
był się zjazd duchowieństwa z całego dekanatu 
Perehińskiego, na Którym uchwalono wysłać do 
biskupa adminstratora ks. Sembraumicz*., merno- 
ryti, przedstawiający w czarnych kolorach obe­
cny stan i położenie cerkwi ruskiej w -Galicyi, 
prześladowanej przez misye jezuickie, które co­
raz więcej wdzierają się do spraw cerkwi ruskiej.

W stowarzyszeniu drukarzy tutejszych „Ogni­
sko" odbył się wczoraj -poranek pamiątkowy, ce­
lem uczczenia pamięci Iwan* Fiedorowa pierw­
szego drukarza lwowskiego, dzisiaj zaś nas. nie­
przejednani urządz.li sobie osobną uroczystość, 
która demonstracyjnie rozpoczęła się „panechidą" 
(nabożeństwem żalobnem) w tutejszej kaplicy 
schyzsaatyekiej, a to z powodu, iż Fiedorow, 
m o e l w i t y n ,  bvł scbyzmjtykiem- Wieczorem 
zaś odbywa cię Wieczorek nm^yk^Kio-dekiaHiwjyj- 
ny w Domu narodnyn

W ie d e ń , 16 grudnia.
Ne korytarzach gmachu greckiego podczas kró­

tkiej sesyi ostatniej rozbierane przeważnie spra­
wy wolejowi ale zbrądz.łby, kloby przypusŁczał. 
zi to decentralizacja,' organizacja przyszła kolei 
Transwersalflej i mne tego rodzaju gorąco przeż 
dzienniki wszelkich obozów traktowane kwestye 
rozogniają namiętności posłów. Kwestye te są 
zepchnięte z porządku dziennego,- przez magiczny 
środek, -specyalnie austryacki „prowiżuryum" — 
wszak to tylko prowiworyum ! Któżby przypatry-

russką jest bardzcą zdrowa i że łatwo da się w I gję bliżej temu kwiatowi ' z- góry u. krótki 
czyn wprowadzić, zwłaszcza przy energii, jaką- • (jrzeznaczonemu?! pocóż dziś roznamiętUiać 
odznaczają się stowarzyszenia russkie. sję nad sprawami, które dopiero kiedyś’rozstrży-

Z naszej strony, przed dwoma laty, przepro­
wadzono bardzo rozwlekłą dyskusję na waiaem 
zgromadzeniu galic. Towarzystw* gospodarskiego

jkieh 4 Jo)ej na temat kolonizacji wschodniej
części kraju przez włośc.an z zachodniej GaNcyi, 
którzy emigrują do Ameryki; mówiono wówczas 

j bardzo witD o ofiarnośei obywatelskiej, o pró­
bach kolonizacji, która miała odnieść już nawet 
pomyślne rezultaty, a ostatecznie rzecz cała skoń­
czyła eię tylko na czczej gadaninie i zgoła nic 
nie zrobiono. Łamiemy sobie także głowy nad

z paszczy rozmai-

gnięiemi być mają, truć chwile spokoju rzadoWi 
nam sprzyjającemu. Te kwestye śpią więc, roz­
prawiano nad. projektami kolejowem., których tu-

na temat parcelowania wielkich* -berarów-drof- r u j  < -Briłgotnyci jeszcze ścian pammuntu
n wego poTryustały. jak grzyby.

Będziemy tutaj mówić tylko o galicyjskich i 
Gali.-yę obchodzących. a naprzód o tyńi , który 
oczywiście najbardziej kraj obchodzi,11. j. o pro­
jekcie kolei ze L w o w a  n a  Ż ó ł k i e w  dc Ł a ­
wy,  ewentualni" do granicy rosyjskiej. Stach am, 
w którem projekt ten obecnie pozostaje, jakkol­
wiek obiecujące, jednak nie jest takiem , aby o 
przyjście do skutku tej budowj spokomym być 
można. Niby rząd chce coś zrobić -dia tego pro­
jektu , kolej czerniowiecka niby także starn się 
umożliwić budowę i podjąć się je j , ale z i>bu 
stron jest tu jakieś „niby", a rokowań a  z rzą­
dem przeciągają się w nieskończoność.

Drugim projektem galicyjskim iest kolej‘z Ta-- 
n o d o 1 a , przecinająca kolej Transw em lną, ku 
Głęboce, na granicy rosyjskiej z jednej,-a ku Za- 
leszcaykom z drugiej strony, trasę obecnie wy­
pracowuje jaka* firma nietaie^lnr, a Fuocesyotfa 
ryusze in spt starają się, ażeby'rząd prtytfcytół 
się jednorazową subwencją.

Trzeci jest projekt kolei ze Ś n i a t y n a  do 
H o r o d o n k i  ewentualnie ku Zaleszczykom Tn 
równiof są starania ażeby rząc się przyczynił--je­
dną trzecią, a kolej czerniewieteka ‘jedną iTzfecią

Czwarty-projekt lolei"'* Kołoni -y? do Pe-  
c z y n i ż y n d  z ■■■odnogą -do-  J a b ł o n u w a ,

MOWA
S T E F A N A  B U S Z C Z Y Ń S K I E G O  

przy odsłonięciu pomnika 
w  N e s t r e .

I i-ekKd z włoskiego;.

Jest to wielkim dla mnie zaszczytem wznosić 
głob wśród tego szanownego zgromadzenia, na 
cej klasycznej ziemi tylu wielkich męż"w.

Co za niezliczona uość najświetniejszych imion 
ciśnie się do pamięci, dla przypomnienia wiel­
kości Italii! To nieśmiertelne imiona znajdujemy 
wszędzie; a one szczególnie wymowne są wtedy, 
gdy oglądamy arcydzieła Weneoyi, gdy stoimy 
w obec narodu wolnego, szlachetnego, wspania­
łego, który stałym i pewnym krokiem idzie na 
drodze postępu.

Architekci, snycerze, m -lar-e, artyści, poeci, 
filozoiowie, statjbci, wojownicy — wszyscy przy­
czynili się do woiności K alii, od skromnego ro­
botnika aż do wielkiego uroia.

Rzućmy okiem na kraj co nas otacza, wszę­
dzie - rajmy dzieła olbrzymów. Między archi­
tektami i rzeźbiarzami: Pisano, Ri~ o Lo^bar­
do, Bruneiioschi, Bergamosco, Buotfó; banmiene- 
li 8ansoViua,
toru, lijugnena, Soli, Santil . , Masegna, Bon. 
Bregm, Leopardi, Oamelio, Aspetti, Umpagna, 
Bonazza, Brustolon, Torrett., Ferrari Oanova!... 
AUodzy malarzami: Giotio, Qmricio ,a Murane, 
Vivarini, Bellini, Antonello ua k^J-.na, Dome- 
xuto Veneziano, Carpaccio. ■iiorgione, Giovanm 
da Udine, Palom, Paris Bordone, fiziano, Por- 
denone, Tintoretto, Bassano, ^ ci. nese, Laravag- 
gio, Varatorarl, Lazz&rini, Tiepoio, Ribm, ( igna* 

Uanaietto 1... To ojczyzn* D-ntego, retrarki

Torąuata Tassol... To ojczyzna Palestriny, Per- 
golesa, Donizettiego, Belliniego, Rossiniego, Ver- 
dil... Cały ó^ród geniuszów!

Ale to także »jczyzna męczenników tylu za 
świętą sprawę wolności I

Ileż św ię tych  imion!... Brandiera i Moro I . . .  
Zambelii, Searsellini, Canal!... To ojczyzna Maz- 
ziniego, Garibaldiego, Cavoura, Wiktora-Emma- 
nuela! . . .  Im to winniśmy, Łe tu jesteśmy ze­
brani.

Gdzie tylko rzucić okiem, widzimy wzory pa- 
tryotyzmu i poświęcenia. Dla tego Polscy tak 
często odwiedzają błogosławioną ziemię waszą, 
gościnny naród wasz. . .

Italowie! My wierrij, co to jest g'nąć za wol­
ność i niepodległość. Al przychodzimy tu uczyć 
sie od was , jak „ieiać i życ dla ojczyzny.

Cienie wielkich lęidw waszych mówią nhm 
o tem. Garibaldi, Cavour uczą nas. Daniel Ma- 
nin, Nicolo Tomaseo, Sirton, Aresani... „J e- 
d io ść  i z g o d a !  -  woła,? Jo nas. „ Op ó r  
z c a ł e j  s i ł y ! "  (La resistmza ad ogni costo.}
mówią nam. , i, •

Jest z»pewne wielu pośród was, pano^i . któ­
rzy pamiętają tę wzniosłą rodaków włszy^o ou- 
powiedź nieprzyjacielskiemu gubernatorowi, g y 
spodziewał się uśmierzyć powstanie obietnicą a 
godnych rządów — „My nie chcemy łagodnych 
rządów waszych! — wołali wszys-.y jednogłośnie. 
My chcemy, abyście poszli precz! “

Takie" to Fą tradyćye, które nas ku wam po-
ei4gajł-

*
* *

.Stosunki nasze z Italią istnieją od wieków. 
Najznakomitsi rodacy nasi: kształcili się we wło­
skich uniwersytetach : w Padwie, w ilolm u, w 
Rzjuiin Wielki nasz astronom Kopernik, był

uczniem akademu krakowskiej i uniwersytetu pa­
dewskiego. Sławny mąż stanu, kanclerz, Jan Za­
mojski , pobierał nauki w Padwie. Dotąd widać 
na ś ianach tego uniwersytetu imiona i herby 
polskich uczniów XVI i XVII wieku.

Równo dwieście lat temu, Weneeya zawarła 
przymierze z Polską przeciw Turkom, grożącym 
wówczas ujarzmieniem całej Europy. Ten traktat 
stanął z królem naszym Sobieskim, za czasów 
waszego doży Marcautonj& Giustiniana. Gdy na­
si przodkowie ocalili Wiedeń i całą niemal Euro­
pę, wielki wasz admirał Francesco Morosini zdo­
był na Turkach Santa-Maura, Presessa, Ocrone, 
Zarnate, Oalamata, Navarino, Napoli di Romania, 
Modone, Patrasso, Lepanto. Oorinth, Ateny.

Lwy, eo stoją u bram arsenału Wenenyi, przy- 
pomjnifją związek Polski z Italią.

W dziesięć''lat później przyjmowaliście wspa­
niale dostojną małżonkę Wielkiego naszego króla 
Jana III, Maryę Kazimierę.

Na równinach Lombsrdyi, jeden z najsław­
niejszych bohaterów naszych, generał! Jau-Hen- 
ryk Dąbrowski. tworzył polskie legiony dla oca­
lania nieszczęśliwej ojczyzny naszej, zawojowa­
nej przez barbarzyńców, a potem tak niegodnie 
przez Napoleona 1 opuszczone,.

Na polach Italii, zabrzmiała po raz pierwszy 
patryotyczna pieśń nasza: „Jeszcze Polska nie 
zginęła póki my żyjemy 1“

W Rzymie jeden z najznakomitszych wiesz­
czów naszych, Adam Mickiewicz, tworzył w r. 
1848 legion polski dla obrony Italii.

Do Toskanii zbiegali się wówczas zewsząd ro­
dacy nasi, ażeby walczyć za waszą świętą spra­
wę , która była naszą zarazem , .uko sprawa wol­
ności i prawdy.

Pod sztandarem Italii, pułkownik, dziś ’ gene 
rał Boldom prowadził na bój Polaków, towa­

rzyszów tych, którym dziś wspomnienie poświę­
cacie. Walczyli razem Sadowski, Bielecki, Wy­
socki, Wagn°r, Zimmerm°n.

Tu wreszcie D e m b o w s k i  Teodor . M i s i e ­
wi c z  Konstanty zaszczytną śmiercią zginęli.

Cześć walecznym 1
Sława narodowi, który czci obrońców wol­

ności I

Od kończyn Syberyi i Kamczatki, od Kaukazu 
do Zjednoczonych Stanów Ameryki, gdzie pod 
dowództwem Washingtona walczył nasz Wieki 
Kościuszko*, do Savan»ch, gdzie polegi. sławny 
Pułaski za nieDodkgłoóć Amerykanów, cara zie­
mia pokryta kośćmi poistiemi.

Obywatele Italii! To posiew wolności wszyst­
kich ludów!

Obwiniają nas, żeśmy na odem burzliwym, 
rewolucyjnym! Jcstże co hardziej niesprawiedli­
wego ?!

Od pojawienia się na dziejowej ridowui Pol­
ski , a i do jej rozbioru, przez dziewięć wieków 
nie znaliśmy ani rewolucyi, ani spipków. ani 
królobójstw. Przez ośmset lat broLibśmy całą 
Europę; byliśmy tarczą przeciw najazdom wszy 
stkich barbarzyńców!

W Polsce dojrzała rolnpść wprzód, niż v in­
nych państwach. Drzwi nasze otworem t'tały dla 
wszystkich. Na dowód słu^ą Izraelici i Teut . r r , 
którzy tłumami przesiedlali się do nas od XLI 
wieku i dawniej. Wolność sumienia była u nas 
zawsze szanowana. Gdy do Polski wprowadzić 
chciane inkwizycje, oparli się temu wszyscy: 
szlachta, a nawet, duchowieństwo nasze. Gdy 
w* wielu miejscach p-ześiadowano protQsiantów. 
nauz 8tfefan Batory opiekował się mmi Zawszes- 
my bronili praw człowieka i wolnego obywatela.

To było doslateeznem, aby uzbroić na na* ca­
łą Europę. Zawiązano spisek, ażeby nas cm- 
szczyć.'

Zaczęto od zatrucia Jucha nar >dowego. Od, 
końca XVII wieku, zaraz po śmierci króla So­
bieskiego, niewdzięczna Enropu narzucała nam 
ciągle uzurpatorów. Najprzód August II, potem 
August III, wreszcie Stanisław Poniatowe.:., ko­
chanek Katarzyny TI, poąiądąli Pofską koronę, 
którą przemoc obcych dwo-ów rozrządzała. Przer 
sto lat wprowadzano zanurzenia do naszego na­
rodu. W końcu rozebrano Polskę.

Gdzież jest tak nikczemny naród, któryby snieść 
j mógł podobną zniewagę ?

Gay Polska został* rozdartą pat-ycyusze i ple- 
beusze, arystokraci, szlachta i mieszczanie por­
wali za broń. Generałowie : Kościuszko, Wodzic- 
ki, Madaiiński tudzież wielu innych, szewc Ki­
liński, rzeźnik Morawski, stanęli na czele na­
rodu.

Został, pokor ani! . . . Lecz naród me zginął! 
Mieszając religię z narodowością, KatarzynaII 

zmusił? aojokrutniejszemi sposobami pięć milio­
nów katolików do opuszczenia wiary ojców. Po­
wiedz ała potem Europie, że to oyli Rosjanie^ 
jej wierni poddani".

Za przykładem Katarzyny, poszli jej następcy, 
i oie przestali takiemiż środkami wynaradawiać 
PoiaLów aż po dzień dzisiejszy.

Aleksander I oderwał d z i e s i ą t ą  część Pol­
ski i jak gdybu- na szyderstwo, nazwał jedną pio- 
wincyę „ K r ó l  es J; wfeni P o 1 s k i e n r’. Zaręczył 
słowem cesarskiem. że nada konstytucję wszyst­
kim częściom naszej ped .zgo pano­
waniem będącym. Słowa ni, dotrzymał.

(D. n.)
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w cela podniesienia przemysłu naftowego, leży 
na stole kolei cterniowieckiej dotąd, jak dychać 
bez skutku.

Piąty projekt, i ten już bukowiński, kolej z Ber- 
h o m e t u  do  C h l i b o k i ,  albo do Nienołpko- 
wi e e ,  skąd dalej do Zaleszczyk nu Wereszonkę, 
o tyle Galicyę obchodzi, iżby kolej ca pośredni­
czyła w przewozie drzewa do Podola, a wywozie 
zboża w góry. Tutaj również czynią się starania 
u rządu i u kolei czerniowieckiej, ażeby się przy­
czyniły do zbudowania.

Szósty projekt, także bukowiński, ale niemało 
kraj obchodzący, kolej z H a t n a  do  K i m p o -  
l u n g  i J a k o b e n y ,  ewentualnie w połączeniu 
z koleją rumuńską do Cornulunciu z Folticen 
koncesyonowaną. Wobec faktu, iż ze strony wę­
gierskiej wstępna koncesya budowy kolei z Mar- 
moros-Sighet do granicy bukowińskiej jest już 
udzieloną, wystarczy rzuć oka na mapę, ażeby 
pojąć co ta budowa by znaczyła dla kolei czer­
niowieckiej, transwersalnej, dla kraju i t. d. A je­
dnak ten ostatni projekt doznaje najwięcej po­
parcia ze atrony rządu. Dlaczego ? Jeżeli nie 
ustępstwem nowem dla Węgier, to już niczem 
innem wytłumaczyć się to nie da. Minister han­
dlu miał oświadczyć, iż udzieli pomocy w trze­
ciej części potrzebnego na budowę kapitału, i 
projekt leży na stole kolei czerniowieckiej, która 
ze awej strony ma się oświadczyć, czy się przy­
czyni z trzecią częścią.

Wątpić wypada, ażeby ministeryum handlu 
było w atanie udzielić pomocy tym wszystkim 
projektom, dobrze więc, by delegaci zastanawiali 
się wcześnie, którym przeważnego wpływu koła 
użyczyć. Spodziewać się należy, że projekta naj­
potrzebniejsze dla kraju poparcie znajdą, Łe prz_- 
dewjzystkiem uzyska pierwszeństwo kolej ze Lwo­
wa na Żółkiew do Łtowy, zaś projektom wręcz 
interesom kraju szkodliwym wcześnie głowę się 
ukręci, zanimby dojrzały w znanej już formie ko­
nieczności popierania rządu, który nam sprzyja.

O d e ssa , 12 grudnia.
Pułk lubelski narażony jest na ciągłe prześla­

dowania. W pułku tym, jak donosiliśmy areszto­
wano kilku oficerów. Niektórych z nich zawe­
zwano do Petersburga, odebrano od nich doku- 
m enta, udowadniające ich tożsamość, wypędzo­
no ze służby i wypuszczono na cztery wiatry.

W powrocie do Odesy dwóch aresztował żan­
darm i uwolniono ich dopiero po otrzymaniu 
o nich wiadomości z Odesy. Pułk ten wogóle 
uważą,ą za „niebłagonadieinyj" i mają zamiar 
przetranaiofowania go na Kaukaz. Wojsku tak 
mało dc wierząją, iż wartę wewnątrz kazamat N. 5, 
gdzie zouają polityczni więźniowie odbywają żan­
darmi ; wojskowym zaś pod odpowiedzialnością 
wzbroniony wstęp do kazamat. Dla Polaków po­
byt w wojaku staje się niemożliwym, chociaż pro­
cent Polaków podejrzywanych o socyalistyczno 
knowania sprowadza się do minimum. Pułko­
wnik lubelskiego pułku radzi tym, którzy poczu­
wają się do najmniejszej winy podać się do dy- 
misyi. Radę jednak podobną słusznie uważa­
ją za pułapkę. Podanie aię do dymisyi równało­
by się przyznaniu się do winy. Jeden z ofice­
rów Polaków , indywidum liche, przyjąwszy pra­
wosławie, namawia kolegów do wstępowania w 
jego ślady. Ze sfer Bocyalistycznych, prócz no- 
sogo aresztowana trzech oaób, nie mamy nic 

do diniesienia.
Mimo zapewnień pokojowych, przygotowania 

u nas do wojny są widoczne. Z ministerstwa 
wojny i głównej intendentury zażądano telegrafi­
cznie wiadomości o ilości prochu, znajdującego 
się w składach na południu Bosyi i o stanie 
wojsk, pod względem umundurowania i gotowo­
ści do boju, konstytujących w wojennym odeskim 
okręgu. Podczas uroczystości gieorgiuwskich ka- 
wslerów, generał-gubenutor R o o p, według słów 
jednego z uczestników, miał do wojska mowę 
w duchu wojowniczym, dodając, iż w marcu 
można spodziewać się wojny na pewno. Roop 
miał jurooy powiedzieć: „Nie robiejtio, rebiata 
w nartio nudiet wojna". Ze źródeł wisrogodnych, 
dowiadujemy się, iż w Petersburgu misyję poko­
jową Giersa uważąją za nieudałą, mimo przeci­
wnych twierdzeń dzienników rosyjskich, według 
tejże relacyi rząd rosyjski chciałby na jakiś czas 
zażegnać borzę wojenną, gdyż Bosya jeszcze nie 
przygotowań- do wojny i w tym celu, jakoby 
car miał zamiar osobiście udać się do Wiednia. 
Podróż jednakże cara nie przyjdzie do skutku, 
gdyż ma ona wielu przeciwników w sferach oficy- 
alnych.

Kilka miesięcy tomu do Odesy przybyło do stu 
wygnańców polskich z 1863 r. uwolnionych je­
szcze ns mocy rozporządzenia cara Aleksandra U. 
Pozwolono im wrócić do Królestwa, lecz Hurko 
zabronił im pobytu w Królestwie. O szczegółach 
doniosę w następującej korespondencji.

M no b w u c u  u g o d y  z R z y m e m  pod 
względem religijnym nietylko nie nastąpiła u nas 
tmimni na lepsze, lecz przeciwnie pogorszyło Bię. 
U n i c i  zostają dotychczas na wygnaniu. Ńa Wo­
łyniu między kolonistami Czechami szerzy się 
propaganda prawosławia i sądząc z koresponden­
cji, zamieszczonej r Kijewlaninie, rząd dąży do 
zupełnego uprawosłswienis Czechów kolonistów. 
Z Podola donoszą nam, iż księża skazani naj- 
niewinniej przez miejscową administrację na po­
byt w klasztorze zostają tam dotychczas, mimo 
interwencji biskupa. Za jakie zaś winy skazy­
wano do klasztoru najlepiej dowodzi zdarzenie z ks. 
Zgierem, proboszczem l&tyczewskim, który zoBtał 
skazany na pokutę do Kapucynów w Wianiej n . 
miry donosu sprawnika, któremu ks. Zgier 
odmówił pożyczenia 500 rubli. Kaięża zostający 
na wygnaniu w Odesie jeszcze z 1863 r. dotych­
czas zostają tu, chociaż niektórzy z nich zostali 
zesłani administracyjnie i nie udowodniono im 
żadnej winy. Jednemu z takich księży pozwolo­
no czajowió udać się do Królestwa, jednakże mi­
mo wszelkich z jego atrony starań, nie możo o- 
trzymsć pozwolenia na dalszy pobyt w Króle­
stwie.

Co Austrya uczyniła dla siły zbrojnej 
w latach ostatnich.

(Ciąg dalszy.)
N a  w s z y s t k i e  i n n a  t w i e r d z e ,  głównie 

ns Połą i Trydent, wydano celem naprawy i po

i wzniesienia nowych warowni od r. 1875 
do końca 1880 1.505.625 złr.

Przystępując ntkoniec w r. 1881 do obwa­
rowania pogranicz monarchii wedie systematy­
cznego planu (okres drugi) ministerstwo wojny 
w planie tym położyło K r a k ó w  między najwa­
żniejszymi punktami wymagającymi fortjfikowania. 
Twierdza krakowska aż do owego czasu miała 
charakter więcej polowych i prowizorycznych 
obwarowań, niż stale utwierdzonego obozowiska, 
jakiem być powinna, mając stosunkowo niewielką 
załogę, a więc bez znacznego osłabienia siły wojsk 
w polu, służyć armii za podstawę operacyjną. 
Nie mogąc pomyśleć o tak olbrzymich sumach, 
jakie np. Niemcy i Francja łożyły na fortyfika- 
cye, ministerstwo po kilkakrotnem zmienieniu pla­
nu obliczyło koszt obwarowania Krakowa w cha­
rakterze stałej twierdzy na trzy miliony złr., z 
których na rok 1881 zażądało jako pierwszej ra 
ty 700.000 złr. Takie same były raty druga i 
trzecia na dwa następne lata, a na rok 1884 za­
żądało i otrzymało ministerstwo 900.000 złr. ja­
ko ratę czwartą, która powinna być już ostatnia, 
chociaż ministerstwo nie wymienia jej jako osta­
tniej, co jest wbrew zwyczajowi. Właściwie też 
już w r. 1884 przekroczony będzie pierwotny 
kosztorys, albowiem ministerstwo zażądało i otrzy­
mało kredyt 50.000 złr., jako pierwszą ratę na 
zbudowanie wielkiego magazynu potrzeb wojsko­
wych, którego koszt obliczony jest na 300.000 
złr. tudzież 40.000 złr. jako pierwszą ratę na 
wielki magazyn prochu, mający kosztować razem 
80.000 złr. W drugim okreBie wydano przeto 
(aż do roku 1884 włącznie) na obwarowanie Kra­
kowa 3 .0 9 0 .0 0 0  złr., co wraz z wydatkami okre.- 
au pierwszego czyni 4.116.070 złr. przewidywa­
nych na lata następne jest już 290.000.

Stałe obwarowanie P r z e m y ś l a  daje nam 
przykład, jak ministerstwo wojny skąpi z wyda­
tkami na fortyfikacje. Według mowy hr. Byland- 
ta-fiheidta, mianej dnia 3 listopada 1880 roku 
w delegscyi austryackiej, pierwszy plan komisyi 
ustanowionej do opracowania planów fortyfikacyj­
nych zawierał kosztorys dla Przemyśla z sumą 
40 milionów; gdy go znacznie zmodyfikować na­
kazano, wypadała suma 20 i kilku milionów; do­
piero trzeci plan zoBtał przyjęty z sumą 51/* mi­
lionów. Na poczet tej to sumy zażądało minister­
stwo na rok 1881 tylko 400.000 złr., jako pierw­
szej raty. W tej samej wysokości przyzwoliły de­
legacje ratę drugą na rok 1882, chociaż mini­
sterstwo żądało więcej; trzecia rata na rok bieżą­
cy wynosiła zgodnie, t  wnioskiem rządowym złr. 
700.000, a n* rok przyszły zażądano i przyzwo­
lono cały milion. Dotychczas przeto (tj. do 1884 
roku włącznie) wydatki drugiego okresu na Prze­
myśl wynoszą 2.500.000 złr., co wraz z Tyda- 
tksmi okresu pierwszego (bez nieznanej pierw­
szej raty) czyni 3.117.984 złr., a potrzeba jesz­
cze trzech milionów na lata następne.

Obwarowanie Po li, jako portu wojennego, po 
wydatkach łożonych w pierwszym okresie, obli­
czono na cztery miljony kosztów, którą to Bumę 
w ciągu lat 1881—i884 rząd otrzymał już w ca­
łości. Świeżo dopiero otrzymał Przemyśl komen­
danta twierdzy, z czego powstał doroczny nowy 
wydatek 8300 złr. in  ordinario.

Na nowe warownie i wzmocnienie dawniej­
szych w T y r o l u ,  w wąwozach P  r e d l  l s  k u n  
i P o n t e b a ń s k i m  i pod K o l s r e m ,  tudzież 
na naprawy po wszystkich twierdzach wydatki 
od r, 1881 do r. 1884 włącznie czymą 1.881.560 
złr., a przewidzianych na lata następne jest jesz­
cze 890.000 złr.

Wszystkie wydatki okresu drugiego aż do r. 
1884 włącznie, wynoBzą przeto 11.460.560 złr. 
co wraz z wydatkami okresu pierwszego, o ile 
je wykazać zdołaliśmy, czyniącymi 3.149.680 złr. 
wynosi ogółem okrągło 14.630,000 złr., a prze­
widzianych już na lata następne jest 4.180.000 
złr.

Na tem jednak nie kończą się jeszcze wyda­
tki na twierdze. Już w powyższych obliczeniach 
pominęliśmy nie jeden zakład wewnątrz twierdzy, 
który bez tu ierdzy nie byłby tam pewnie potrze­
bny; ale pominęliśmy wiele zakładów dlatego, że 
przynależność Ich do twierdzy nie jest wykazana. 
Natomiast nie możemy pominąć u z b r o j e n i a  
t w i e r d z  w d z i a ł a .  I tak co się tyczy naj­
przód G a l i c y  i, do dział już będącjch w Kra­
kowie i Przemyślu przed rokiem J 881, a których 
koszt nigdzie nie jest wykazany, dodano po roz­
poczęciu budowli stałych obwarowań znaczną ilość 
dział z arsenału wiedeńskiego, których koszt tak­
że nam nieznany; musi jednak być bardzo zna­
czny, skoro koszta transportu z Wiednia do sa­
mego tylko Przemyśla obliczono na 70.000 złr. 
Na uzupełnienie ztoli liczby dział dla K r a k o ­
w a  w r. 1883 i 1884 potrzeba było jeszcze 120 
sztuk, które wraz z amunicją, przy zużyciu jednak 
mnóstwa starych materyałów, kosztują 60 000 
złr. Podobnie dla P r z e m y ś l a  potrzeba było 
jeszcze 155 dział, kosztujących pod tym samym 
warunkiem 130,000 złr. Bez starych materyałów 
koazt byłby więcej niż jeazcze raz tak wielki. — 
Oprócz tego jeszcze Bprawiono w roku bieżącym 
dis GaJicyi 50 dział zapasowych dla obwarowań 
polowych, które wzniesione będą dopiero w wy­
padku wojny, której teatrem byłaby Galicya. — 
Działa te kosztują 100.000 złr. Razem przeto 
samo uzupełnienie uzbrojenia obwarowań galicyj­
skich liczbą 325 dział kosztowało 290.000 złr.

Na uzbrojenie utwierdzonego portu wojennego 
w P  o 1 i, po większej części w olbrzymie 28 cen­
tymetrowe działa nadbrzeżne, z których jedno 
kosztuje wraz z amunicją przeszło 160.000 złr. 
wydano aż do r. 1884 włącznie 2.937.602 złr., 
a potrzeba jeszcze dwóch wspomnionych co do­
piero dział, a więc potrzeba jeszcze 321.000 złr. 
Działa dla obwarowania w T y r o l u  południo­
wym i w wąwozach P r e d i l s k i m  i P o n t e ­
b a ń s k i m  sprawiły w latach od 1881—1884 wy­
datku 638.000 złr., a przewidzianych na 1885 r. 
jest jeszcze 250.000 złr. Na uzbrojenie twierdzy 
K o t a T s k i e j  przjzwolono na rok przyszły złr. 
78.500, a drugie tyle przewidziano na rok 1885. 
Oprócz tego na sprawienie dział zapasowych 1 y- 
datki czynią dotychczas 360.000 złr.

Ogółem przeto na uzbrojenie lub uzupełnienie 
uzbrojenia twierdz w działa wydatki do końca r. 
1884 wynoszą okrągło 4.294.000 złr., przewi­
dzianych zaś jest jeszcze 649.500 złr., przez co 
suma wydatków łożonych już na twierdLe pod­
nosi się do 18.924.000 złr., przewidzianych zaś 
jeezcze do 4.829.500 złr Wszystkie, to wydatki 
rozumieją się in e^traordinario.

Zanim wymienimy ostatnie z pomiędzy reform 
znaczniejszych i połączonych z znaczniejszym ko­
sztem, nie możemy przemilczeć p o l e p s z e n i a  
ż y w n o ś c i  ż o ł n i e r s k i e j ,  które jest zasługą 
naszej reprezentacji u parlamentu, a względnie 
u delegacji austryackiej. Po długoletnich w tym 
względzie staraniach jej ministerstwo wojny, uzna­
jąc wprawdzie słuszność żądania, nie czyniąc mu 
jednak zadość przez długi lat szereg ze względów 
finansowych, zaprowadziło nakoniec w r. 1881 
przynajmniej polewkę na śniadanie, po pół litra 
na głowę, zamyślając na przyszłość po iększyć 
także porcyą mięsa, jakoteż jarzyny. Jakkolwiek 
polewka ta nie wielkiem jest polepszeniem iy 
wności, trudno jednak nie uznać, że j&kabądź 
ciepła strawa na śniadanie w miejsce niczego 
przyczynia się do zdrowia, a więc i do utrzyma­
nia sił żołnierza. Koszt doroczny wynika ztąd w 
ilości mniej więcej 1.1)91.100 złr. in ordiuurio

W  roku bieżącym przeprowadzono r e o r g a ­
n i z a c j ą  a r m i i  bez podwyższenia wprawdzie 
liczby wojsk na stopie pokojowej, ale w celu le­
pszego wykształcenia armii i wywyższenia jej 
potęgi przez podział na korpusy terytoryalne. 
Nie chcąc i nie mogąc zapuszczać się w szczegó­
ły reorganizacyi, nadmieniamy tylko, że wynikło 
z niej bądź co bądź pomnożenie niektórych kadrów, 
a zarazem połączono z nią utworzenie pułku ko­
lejowego i telegrafowegp. Przeprowadzenie reor­
ganizacji wymagało jednorazowego wydatku 
w ilości 650.000 złr., a nadto pomnożyły się 
wskutek niej Btałe, czyli coroczne wydatki o mniej 
więcej 75.000 złr.

Od roku przyszłego (1884) wejdzie w życie 
jedna z najważniejszych innowacyj: w o j s k o w e  
w y k s z t a ł c e n i e  r e z e r w y  u z u p e ł n i a j ą -  
ce j  j u ż  w c z a s i e  p o k o j u .  Dotychczas po­
woływano rezerwistów tej kategoryi do szeregów 
dopiero w chwili mobilizacyi, a raczej powoły­
wanie takie było przepisane tylko, bo w rzeczy­
wistości nie byli wcale jeszcze powoływani, gdyż 
mobilizacyi właściwej od r. 1368 tj. od oowej 
organizacji siły zbrojnej, nie było. Wskutek 
zmiany, jakiej ustawa wojskowa z r. 1868 do­
znała w roku ubiegłym, rezerwa uzupełniająca w 
liczbie 9272 ludzi będzie odtąd, a mianowicie po 
raz pierwszy w roku przyszłym, powoływana na 
dwa miesiące do szeregów, aby w czapie t;,m 
ot-zymała wykształcenie wojskowe i nie była już 
surowa w chwili mobilizacyi, gdy się ją powoła 
do właściwego przeznaczenia, swego. Nie potrze­
ba szeroko tłumaczyć, że przez to pogotowie H'ły 
zbrojnej do boju znacznie zyskuje. Koszt tej in­
no wacy i wynosi dorocznie, a więc in ordinario 
około 221.500 złr.

Nakoniec z pomiędzy starań o lepsze konie dla 
armii, na ezem dzielność jej takżo zyskuje, wy­
mieniamy tylko ustanowienie tak zwanych p r e- 
m ij  r e m o n t o w y c h ,  począwszy od r. 1884, 
w dorocznej wysokości ogółem 100.000 złr., cho­
ciaż i inne jeszcze czyniono już i jeszcze czynić 
się myśli wydatki.

Tyle więc uczyniła Austrya w latach ostatnich 
dla swej s iły  z b r o j n e j  na  l ą d z i e .  Powta­
rzamy, że wyliczyliśmy tylko rzeczy ważniejsze. 
Zliczywszy k^szt teyo wszystkiego, otrzymamy 
wydatków jedi iora»pwych czyli in extraordinario 
sumę około 50 661.000 złr., wydanych a wzglę­
dnie przeznaczonych na wydanie w cza.sie od r. 
1874, ściślej jednak od r. 1875 do r. 1884 włą­
cznie, czyli w ostatniem dziesięcioleciu. Co się 
tyczy wydatków in ordinario tj. stałych, można 
liczyć je wstecz co najdalej od roku 1880, gdyż 
przed rokiem tym mamy tylko jednę pozycyą no­
wo przybyłą do dorocznych wydatków stałych, 
a natomiast wszystkie inne datują się prawie wy­
łącznie od r. 1881. Możemy tedy powiedzieć, że 
w pięcioleciu doszło Btopniowe pomnażanie wyda­
tków in ordinario do mniej więcej 2.164.000 zł. 
rocznie, a suma tych nowych stopniowo wzma­
gających się wydatków czyni aż do roku .1884 
włącznie około 9.061.500 złr.

Pozostaje nam jeszcze przedstawić, co Austrya 
w tymże czasie uczyniła dla marynarki

(D. c. ł )

Przegląd potityszny.
K r a k ó w , 18 grudnia

W chwili kiedy rząd rosyjski nie zdecydował 
się jeszcze na urzędowe zamianowanie swojego 
reprezentanta przy Watykanie Buteniewa, czemu 
na przeszkodzie głównie ma stać, jak już dono­
siliśmy, prokurator synodu Pobiedonoscew, pół- 
urzędowy organ papieski Moniteur de Home po­
daje ciekawe szczegóły o postępowaniu rządu ro­
syjskiego względem ludności polskiej w Królestwie 
po zawartej już kościelnej ugodzie.

Przytaczamy co najważniejsze:
„Pomiędzy surowym rządem generała Hurki a 

Kościołem katelickim istnieje pewne nąprężenie. 
Aż nadto prawdą niestety jest. że nowy guber­
nator wojenny rozwija za wielki zapał w russyfi- 
kowaniu Królestwa Polskiego. Sądzą nawet, że 
rząd rosyjski nie uszanował dostatecznie jednego 
z najistotniejszych rozporządzeń zawartego nieda­
wno układu między kuryą a rządem rosyjskim. 
Mimo WBk&zówek i pogłosek, któreby nas mogły 
Bkłonić do pesymistycznych zapatrywań, wolimy 
czekać, aż kweBtya, od której los Królestwa Pol 
skiego a pod pewnym względem także los Bosyi 
zależy, zupełnie wyjaśnioną zostanie."

Pokazuje się, że organ Watykanu dostatecznie 
jest obeznanym z całym aparatem ucisku, jakiego 
doświadcza ludność Królestwa, pomimo urzędo­
wych zapewnień, iż wszystko to są insynu&cye 
i fałsze.

Morderstwo dokonane ji Wiedniu na urzędni­
ku policyi Hlubeku, o którem donosiliśmy wczo­
raj , usunęło ns chwilę z porządku dziennego 
wszelkie inne B praw y tej połowy monarchii. Zdaje 
się bowiem nie ulegać wątpliwości, żi pobudki 
tego czynu były polityczne — i że pochodzi on 
od małego grona anarchistów, którzy nie mogąc 
wśród socyalistów wiedeńskich zyska i większości 
dla swego skrajnego programu, chcą działać 
w swoim rodzaju na własną rękę. Zbrodnia ta 
powinna rozszerzyć przepaść dzielącą trakcje so­
cyalistów

W Pradze popisywU się znany poseł T o m a ­
sz  c z u k, jeden z przewi dnicźąćjch „zjednoczo­
nej lewicy". Miał on tam odczyt puliiciny „o in-

dywidualiźmie w życiu państwowem* — poczem 
Niemcy tamtejsi urządzili mu bankiet, na któ­
rym sławili j*>go wiernokonstytucyjne i niemiec­
kie usposobienie. U nas w kraju tylko śmiech tc 
obudzić może — pamiętamy bowiem dobrze, jak 
p. Tomaszczuk był naprzód Polakiem, a potem 
Rusinem tak, że obecnie przechodzi już trzecią 
transfiguracyę narodową! G-atutujemy!

Donosiliśmy swego czasu o a r e s z t o w a n i u  
w K r ó l e w c u  s z t a b o w e g o  o f i c e r a  ro­
s y j s k i e g o ,  który zaęjmow&ł plany i szkice 
z fortyfikacji Królewca. Dzienniki berlińskie do­
noszą obecnie, że z rozporządzenia ministra spra­
wiedliwości wypuszczono w tych dniach owegc 
oficera z więzienia i odstawiono do granicy. Zwy­
kła to kolej rzeczy! Na tem polu wzajemność 
dobrych sąsiadów jest niewątpliwą, bo jeden dru­
giego szpieguju.

Według pogłosek, krążących w kołach pusłuw 
pruskich stronnictwa katolickiego, rząd p r u s k i  
wyobrażał aobie porozumienie z papieżem w ten 
sposób, iż w dyecezyacb osieroconych, do któ­
rych biskupi powrócić nie mogą, bo rząd pruski 
nie chce ibh ułaskawić, zamianuje, papież, koadju- 
torów do objęcia admuistracyi kościelnej. Rząd 
pruski tak liczył na przyjęcie tego projektu. że 
miał już gutowyeh kandydat w na koadjutorów, 
kurya zaś zdaje się, że na to nie przystaje. Ze 
układy się nie powiodły, świulczy to, że wniosek 
o przywrócenie kościelnych artykułów dawnej 
konstytucji, na ten czas odroczony — ma być 
po świętach znowu powtórzony.

O sposobie przyjęcia cesarzewicza w G e n u i  
doniosły szczegółowo wczorajsze telegramy. We­
dług planu ułożonego miał cesarzewićz wczoraj
0 godzinie pół do pierwszej w połuduie stanąć 
w Rzymie. Ceremoniał przyjęcia i porządek za­
baw na wtorek i środę ju* dokładnie ułożony i 
ogłoszony, o ile się odnosi do gościny u króla; 
niewiadomo jednak, kiedy i w jaki sposób odbę­
dzie Bię wizyta w Watykanie, a okoliczność ta 
jest tu najważniejszą, bo będzie wyrazem wzaje­
mnego stosunku papiestwa do cesarstwa. Italie 
twierdzi wprawdzie, że sposób przyjęciu w Wa­
tykanie już ułożony miądzy kardynałem Jacobinim
1 Schloezerem, Monde pisze, żę papież po dłu­
gich namysłach postanowił wreszcie przyjąć cesar 
rzewicza, chociaż ten nie bawi w Rzymie w cha­
rakterze prywatnym — incognito, lecz urzędowo 
jako gość króla w Kwirynale, a .o z u .ragi na 
bardzo ważne interesa, wiążące się z tą wizytą 
a dalej dlatego, że od księcia protestanckiego nie 
można żądać tej względności dla papieża, jak od 
księcia katolickiego.

Gabinet h i s z p a ń s k i  bliskim był rozsypania 
się z powodu niezgody przy układauiu mowy tro­
nowej. Dlatego to mimo pierwotnego planu obwo­
żenia zesarzewicza po południowej Hiszpanii, król 
pozostał w Madrycie. Z dwu prądów, ścierających 
się w gabineeie, przeważył ostatecznie prąd skraj­
niejszy bo mowa tronowa między innemi spra­
wami zapowiada wniosek do ustawy o zaprowa­
dzenie powszechnego głosowania, a skoro ta usta­
wa stanie się prawomocną, .rówczaa irortezy będą 
rozwiązane i nowe wybory rożpi^ne n* tej no
wej podstawie. Przyszłym Kortezoji będzie przed­
łożony drugi ważny wniosek o zmianę konstytu- 
cyi również w duchu D&idzo postępowym, nu 
podobieństwo konstytucyi z r. 1869.

Na decyzyę w kierunku postępowym, zdaje się, 
wpłynął zamiar, aby usunąć podstawę do agitacji, 
dla wywołania nowego powstania. Z Madrytu dc- 
dosz.  ̂ bowiem, że się pojawił nowy manifest Zo- 
rilli, yzywąjącj do ro.oszu. w r t ł iu ż |e j  dawne 
wojskowe -rnudamenU; manii' ml wspomnienj 
i s u ł skonfiskowany i  sprawę oddane de sądu.

S u n  k im  donoszą do D adj Jfefcyr. d 14 
bm., i e  to miasto wprawdzie dostatecznie i*ue* 
pierzone i zaopatrzone nie inne w głębi kraju 
są w elanie rozpaczliwym; o poi suwaniu się m 
: Ju  zdobycia o rogi na dorzeczu Nilu do Char­
tum ani mowy, bo nie ma ani wojską, ani pie­
niędzy. Z tego powodu komendmt tą  Zamierao- 
nej wyprawy Baker p zs. „ te odjechał jjsaieae r  
Kairu i twierdzi, że dla zdobycia dragi do Gfaor 
tum trz iDa 15.000 a oborowego wepdća. Tyraew- 
sem Mabdi stoi w sile WMMW Ąr odtegłości dzie­
więciu mil angielskich od i  nkim i niepokoi -o 
miasto podjazdami. Ana^te zaś wyczekuje wido­
cznie tej chwili, kiedy Egipt, Btraciwszy wszelką 
nadzieję odda się jej zupełnie pod opiekę.

Sprawy przemysłowe-

K r a k ó w , 18 grudnia.
Organizacja korporacyj rękodzielniczych (ce­

chów) raźnie postępnjo naprzód. Donosiliśmy 
wczoraj o dokonanej organizacyi stowarzysze­
nia miodoaytników. Dniem wprzódy (w niedzie­
lę) odbyło się zgromadzenie pozłotników i sny­
cerzy Jest ich razem tylko piętnastu. Starszym 
wybrany p. Ludwik Bogacki, pozłotnik, zastępcą 
p.' Kazimierz Wakulski, snycerz — do wydziału 
weszli pp.: Ksawery Dyssowski, Józef Wójcik 
i Franciszek Molinkiewicz. Delegatami u ł  zgro­
madzenie czeladzi wybrani pp.: Jau Jędrzejowski 
i Józef Małek. Zgromadzenie piwowarów, fabry­
kantów likierów i napojów musujących, które 
było zapowiedziane na sobotę, zostało na żądanie 
uczestników odroczone do czwartku.

1/U’ó w , 16 grudnia.
(= )  Dzisiaj po południu odbyło się w sali ra­

tuszowej bardzo liczne zgromadzenie rękodzielni­
ków, z inicjatywy tutejszej Izby rękodzielniczej. 
Przewodnictwo objął p. B a u r c  t  i c z , powołu­
jąc na sekretarzy pp. N i e m ę z y n o w s k i e g o  
i S e m b r a t o w i t z a .

P. Ś w i s t e r s k i  przedstawił imieniem Izby 
rękodzielniczej następujące wnioski:

Walne Zgromadzenie, uchwala, by przełożeui 
wszystkich korporacyj wnieśli do Mngi :.ratu na 
ręce prezydenta miasta, jako władzy przemysłowej 
przedstawienie następującej treści:

I. by władza przemysłowa poleciła departamen­
tom i komisaryatom, aby na doniesienie korpo­
racji w razie nagłym zaraz delegowali urrędnika 
do sprawdzenia faktu przestępstwo ustawy;

II. .by na podstawie §. 106 u. p. uznała istnie­
nie korporacji te podstaw je prawnych ich statu­
tów, a zatem i §. 152 ustawy zastosowywała;

HI. by §. 38 zastosował n w myśl brzmienia 
tegoż, mianowicie: że kupćy i kramarze mogą 
tylko nabyte gotowe rękodzielnicze przedmioty 
sprzedawać, a pod żadrym warunkiem nie mogą 
teb przetwarzać, przerabiać ani poprawiać — cho­
ciażby przez fachowego rękodzielnika, a tem mniej 
kazać z materyału swego do handlu przeznaczo­
nego, przedmioty rękodzielnicze na handel wy­
rabiać.

Podaję dosłownie powyższe wnioski, są one 
bowiem wynikiem narad w Izb:e rękodzielniczej, 
i wyrażają autentycznie, w jaki sposób rękodziel­
nicy ustawę tłomaczą.

Nad wnioskiem tyn  wywiązała się długa dys­
kusja, a raczej przedługie motywowanie, ponie­
waż nie było żuinej różnicy zdań i zapatrywań. 
Zanim podam jej przebieg, muszę przypomnieć, 
o czem w swoim czasie doniosłem, że korporacja 
krawiecka, opierając się na §. 38 ust. prz. przed­
łożyła magistratowi nazwiska tych kupców, któ­
rzy nie będąc fachowymi krawcami, wykonują 
profesyę krawiecką (sllepy konfekcyjne). Magi­
strat wezwał tych kupców, ażeby pod grozą kary 
zaniechali dalszego wykonywania krawiectwa. Spra­
wa ta, jak wiadomo, oparła się o Izbę handlowo- 
przemysłową — której opinia zapewne zdecydo­
wała, ie namiestnictwo natyiiimiast poleciło ma­
gistratowi wstrzymać Bię na razm z ws/.clkiemi 
kroK&mi co do interpretacji §. 38 nowej ustawy.

Dzisiejsze zgromadzenie miało więc na celu 
zademonstrować niejako przeciw opiniom wyra­
żonym w Izbie handlowej — i w tym iei duchu 
przemawiali wszyscy mówcy.

Po krótkiem poparciu wniosków przez p. Z*&- 
k a , zabrał głos p. N i e m e  z y n e w s k i  i w  dłu­
giej, przeszło godzinę trwającej mowie, wykazy­
wał konieczność interpretowania nowej ustawy 
tak, jak Izba rękodzielnicze ją pojmuje, w prze­
ciwnym razie ustawa, która miała przyjść z po­
mocą rękodzielnikom, będzie dla nich wprost 
szkodliwą. Zarazem starał się mówca udowodnić, 
ie publiczność niepotrzebnie okiwia się jakiegoś 
rodzaju monopolu, a więc i ceŁ monopolicznych, 
gdyż konkureneya istnieć będzie zawsze, z tą ró­
żnicą, ie będą to konkurenci uczciwi, a nie jak 
dzisiaj wyzyskiwacze. Wreszcie odwołał s,ę mówca 
do dziennikarstwa, aby stanęło w obronie słu­
sznych żądań rękodzielników.

Następny mówca p. G ł o d z i ń s k i ,  członek 
Izby handlowej, wyjaśniał, dlaczego Izba tak stron­
niczo wystąpiła w tej sprawie. Jedynym repre­
zentantem rękodzielników w Izbie jest on sam. 
Mówca zwrócił przeto uwagę zgromadzonych, że 
wkrótce odbędą się wjbory do Izby handlowej, 
które powiększyć mają liczbę zastępców rękodzie­
ła w Izbie — i d.atego wzywa do gorliwego i so­
lidarnego głosowania.

Po przemówieniu kilku jeszcze mówców, któ­
rzy wyliczali rażące nadużycia ze strony handlarzy 
na niekorzyść rzemieślników i po pizemówieniu 
sprawozdawcy p. S w i i t e r a k i e g o ,  który sta­
nął w obronie dziennikarstwa, wnioski Izby rę­
kodzielniczej uchwalono jednogłośnie.

Uchwalono dalej na wniosek p. G e t r i t z a  
udać się do Izby handlowej, aby jak najprędzej 
przesłała namiestnictwu do zatwierdzenia przedło­
żone jej od daw u ukonstytuowanie się korpora­
cji w myśl n o w e j  u s t a w y  i ich otatuta; na wniO' 
sek zaś p. W a 1 i c h . e w i c z a polecono Izbie 
rękodzielniczej, aby udała się do p Prezydenta 
miasta z przedstawieniem, ażeby biuro przemy­
słowe w Magistracie zostało należycie zreformo­
wane i powiększone.

Wobec wyhói&w vo Izby handlowej, 30 gru­
dnia odbyć się mających, ułożył komitet złożony 
a  6 członków Izby handlowej a z 6 członków 
Izby rękodzielniczej, listę kandydatów, którą to 
listę Izba rękodzielnik przedłożyła Zgromadze­
niu* iu poparcia z wezwaniem, aby solidarnie na 
nią gipsowano. Zgromadzenie jednomyślnie zgo- 

vę na następąiąnych kandydatów: pp. Ale­
ksandrowicza Adolfa, Łukawskiego J., Michalskie­
go Michała, Niemczy newskiego Stanisława, Russ- 

i, Rttckera Wahcbiewicza i Żaaka.
Na tam zakończono obrady.

K r o ;i i k a.
fi r  ’k ć v , 18 grudnia.

0  śmierci Ludwika łb&ielaka, jednego z bo­
haterów listopadowej nocy, znanego w całym kraju 
patryoty, otrzymał wiadomość Dziennik Polski. 
OczoLujcmy potwierdzenia tej bolesnej" ze wszech 
miar wiadomości.

0 oddaniu papieżowi obrazu Matejki telegra­
fują z Rzjmu do Czasu:

„W niedzielę w południe' zgromadziła się w Wa­
tykanie w sali SobieBkiegt liczna publiczność, cała 
kolonia przebywających w Rzymie Polaków, dwór 
papieski i kardynałowie. Kardynał pnymas Ledóchow- 
ski wprowadził deputacyę polską. Gdy przybył Oj- 
oieo św., kardynał Ledóchowski zabrał głos i przed­
stawił uczucia i zamiar narodu, składającego w o- 
flerze o uraz i tłómaczył jego znaczenie. Poczem na 
prośbę kardynała papież wysłuchał depntacyi. Prze- 
wówił hr. Tarnowski: „Polaka, choąc okazać się 
godną Sobieskiego, w obecnem swem położeniu, 
miała jedyną do tego drogę, czyniąc tak, jak on, 
gdy nazajutrz po zwycięstwie przęsła-’ hołd Stolicy 
św. Matejko zrozumiał tę myśl, chciał, aby obraz 
złożono Ojcu św. i w tym celu ofiarował go na-o- 
dowi. Racz Ojcze św. przyjąć ten dar i w czasach 
nieszczęśliwych dla kościoła i dla naszego narodu 
błogosław, abyśmy uzyskali siłę wytrwałości, odwa­
gi, wiernośoi dla krzyża, jedynego znaku zwycię­
stwa."

„Ojciec św. odpowiedział w golących słowach po­
chwałą Sobieskiego i zasług, jakie Polska chrze- 
ściaństwu oddała przyj | ł  dar, dziękował Matejce, 
polecił oznąjmió w-zysikim swoje dziękczynienie, 
udzielił błogosławieństwa,' członkom deputacyi, ich 
rodzinom i całemu narodowi.

„Po mowia Ojca św. nastąpiło prr“c bawienie 
członków deputooyi. Ojciec św. r o z m a w ia ł  a łn g o  z 
k&tdyiB zoaobnu. Matejce wręczył krzyż catnamdor- 
B ki Piui. z gwiazdą. Poczem oglądał obraz, kazał 
soDie tłumaczyć szczegóły obrazu i wypytywał arty­
stę z wiolkiem zajęciem.

„Ceremonia była wspaniałą i przejmującą — a 
wrażenie jakie wywarł obru*, yło wielkie i pod­
niosło. “

P. Prota»xewlC* f dektro technik a Warszawy, 
odznaosjl aift ê ektrycznej w Wiedniu
sbłkoiaityiii wynalazki om. Zbudował on mikrofoU.
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który przenosi dźwięki muryozne (śpiewa, instru­
mentów smyczkowych i dętych) do zamkniętej sal 
ze znaoznej odległości. Słyszeć je mołna bez przy­
kładania do noha telefonn. W sali znajinje się re- 
oeptor, im dalej od niego oddalamy się, tym wy­
raźniej słyszeć motna wykonywany ntwór muzyczny. 
W  skutek tego urządzenia może słuchać konoertn 
tyle osób, ile aala zmieścić mośe. Za komorę tele- 
fonową obrał sobie p E. Protaszewicz salę hotelu 
Saskiego, którą połączono drntami telefonioznemi ze 
strainicą pożarną przy ulicy Kolejowej, gdzie są wy­
konywane produkcye mnzyozne przez członków or­
kiestry krakowskiej. Próba dziś urządzona o godz. 
10 przed południem, bardzo dobrze wypadła. Gra 
na trąboe, skrzypoaoh, flecie, duet na klarneoie i 
trąbce bardzo dobrze były w sali słyszane, zwła­
szcza też niższe tony. Jutro o godz. pół do ósmej 
wieczorem odbędzie się koncert telefoniczny ze po­
mocą mikro telefonn systemu p. Protaszewioza i 
Walii. Koncerta naszego ziomka na wystawie ele­
ktrycznej w Wiednia oieszyły się ogromnem powo­
dzeniem. Pnblicznośó krakowska będzie miała jutro 
sposobność zapoznać się z dziwami spółczrsnej ele- 
ktro-teohniki. Bliższe szczegóły ogłasząją afisze.

W zarządzie kółka profesorów szkół wyższych 
zaszła ta ^miaua, że ponieważ prof. Józef Rozwa­
dowski, złożony chorobę, zrzekł się obowiązków 
osłonka Wydziału, miejsce jego zajmie dr. Stanisław 
Stodolak w myśl uchwały zgromadzenia powziętej 
ua wniosek dra Zatheya, aby miejsce ustępującego 
osłonka z pomiędzy wybranych ten zajął kandydat, 
który zaraz po nim nąjwiększą liczbę głosów otrzy­
mał, a do tegoż samego zakładii należy.

Taóce karnawałowe wykonane w niedzielę w 
teatrze przez orkiestrę krakowską pod kierunkiem 
p. Wrońskiego przekonały, że nadchodzący karnawał 
nie będzie zmuszony skarżyć się na brak „nowości1* 
pod względem muzyoznym. Nie'małą część tej za­
sługi zawdsięozamy mnzie miejscowej, u rud no nie 
uzuać w p. Wrońskim dzielnego i bardzo płodnego 
kompozytora tego rodzajn utworów. Gdyby nam 
przypadło z utworów wczoraj wykonanych, przy-naó 
któremu pierwszeństwo, przyznalibyśmy je mazurom 
n ti >nyjQ woale dobrze dobraną nazwę „Koniec świa- 
ta“, prsjr ioh ognistej bowiem, na wskróś swojskiej 
nuoie, możnaby doprawdy zatańczyć się — do upa­
dłego Galop „na lodzie** tchnie takie życiem, „Pen- 
■yonarka** jest wdzięozną polką, kadryle wreszcie 
z pieśni polskich znajdą bezwątpienia drogę tam, 
gdzie ojczysta nuta zawz. e miłą jest dla ncha. Nąj- 
mniej oryginalności posiadają ostatnie walce p. Wroń­
skiego („Marzenia**, „Konwalie*1, „Wieniec laure- 
wy**), a nadto aą one do siebie podobne. Widać, że 
zbyt wielka łatwość i zbyt prędkie tworzenie nie 
zawsze jest dla kompozytorów pożądaną rzeczą. Że 
jednak motywt walców tych płynne są i uatnralne, 
p. Wroński więcej świata tańczącemu przysłużyć 
się niemi może od niejednego z kompozytorów wie­
deńskich , którzy zdają się wysilać na to, aby nie­
skończenie dłngiemi okresami i wyszukaną harmoni- 
zaeyą wywołać zamieszanie dia ucha, a więo i dla 
nóg tańczących. Kompozycje te wiedeńskie, podob­
nie jak Szekspirowski Romeo, mogłyDy powiedzieć: 
„N<>m się zaawaćo, że idziemy na bal, a tymozasem 
zaszła omyłka. “

Konkurs został rozpisanym na obsadzenie opró­
żnionej posady zastępcy prowadzącego metryki dla 
ludności izraelkkiej zamieszkałej w Kralowie, oraz 
w gminach okręg zborn izraelickiego krąk. stano- 
stanowiącej, a to a terminem do końca grndnia br. 
Między a ̂ mucami, aaajfpia pwwadząoego me­
tryki winku posiadać, wymaganą jost dokładna zna­
jomość języka p^is. eg'..

Bsłsini MfflttT 17 Dziennika rotporeądzin dla 
sLL król. miasta Krakom iawieia pragmatykę słn- 
łkową, j o h s |  J  lusądtenia utosamków służbowych 
arwjdiuki a i sług a u^stratu, oraz wydziału obra- 
ełumkowago

WaootraiBOóĆ. w  tych dniach ju  Oasrnej wsi 
w d«mn pot. L 12 wydany* przykry wypadek, 
M rirr-rrr słośącj W.yei i  Klimatyk „** crieaiąs 
knte a  Bskojńw. poniósł -Sn* paj^ * "T-

Wyb -oh był tak sitny, -• wymdal Stawi ł-w**- 
dząn 4* ł a n j i  I La c*yk l e ^  sbłotu ° i kosy.

bpm fa połicyjBO. Aresztowano; Biliiskiegc Ja-, 
na, antrgowegc złodzieja, aa k-adzież portmonetki a 
pieniędzmi. Jana Józefa za kradzież śrub przy bu­
dowie kolei transwersalnej. Koataai* J  wiz ■■ 9°' 
dejrzane posiadanie trzewików damskich. Kostur; 
Stanisława sa naiłownnj rał>n»“k łz  Zw:yrsyńcn. 
Bębna Lodwika u  kradzież qh«*:t- Rydlowa Amę 
sa kmUM kaftanika. Stern* wskiego Józom za 
sprMBisańerMnie. lSurwisaa Wblen*eg< i ł  us.kodze- 
U  c ała. Świadka Juta sa kradzież liberyi i zbie 
gnięeto te służby z Małoszowio w Królestwie Pol­
akiem. Za pijaństwo 12 esób.

*frirr»« pomnika Moniuszki, w  pismaob war- 
■awUnrh czytamy : Jakieś fatum zaciążyło nad po- 
mnikiem Moninszki wykonanym przez p. Cypryana 
Godebskiego. Pomnik ten ohciano najpierw postawić 
w kościele św Krzyża, następnie w którymkolwiek 
z innych kościołów. Leoz na żaden z projektów nie 
chciała aię zgodzić władza dyecezyalna. Następnie 
przyszła kolej na przedsionki. Chciano postawić po­
mnik w krachcie kościoła pobernardynariego i na 
miejsce to zgodził się ówczesny administrator ks. 
Sotkiewicz, ale obecnie jest już ono niemożliwe, z 
powoda budowania nowej kaplicy przedpogrzebowej. 
Z kolei tedy przyszedł projekt ustawienia pomnika 
pod kolumnadą kościoła pp. Kanoniczek na placu

Teatralnym, leoz i ten projekt upadł. Nakonieo do­
niosły pisma, sądząc, że już ostateozna w tej ipi t- 
■*ńe zapadła deoyzya, o u borze mitj.ca w<‘ wnę­
trzu portyka frontowego kościoła górnego WW. 
świętych. Tymozasem i t«n wybór nie został za­
twierdzony przez ks. arcybiskupa. Po kościołach i 
kruohuch przyszła Lrolej na kościoły dolne i uznano 
za właściwe umieszczenie pomnika w zośoiele dol­
nym na Grzybowi, po lewej stronie nprojt ohrzoiel- 
nioy. Nie sądzimy jednak, aby to już bfanowćzem 
było, pomnik ten zapewne przewędruje inne jeszcze 
kaplice przedpogrzebowe, kościoły dolne, korytarze 
koćsielne ttp., aż może kiedy spocznie gdzie... w ja­
kiej piwuioy I

Śmierć Michała Badinguet. Wiadouo, iż prze- 
oiwnioy Nbpoleona III, przezywali go pogardliwie 
Badingnet. Było to nazwisko mui-rza, który kaięoin 
Ludwikowi Napoleonowi, uwięzionemu w Ham, po­
życzył swego roboczego nbraui; >, by ten przebrany, 
mógł wydostać się na wolność. Mały ten spi >«k, 
ułożony pomiędzy przyszłym władcą Prancyi i bie­
dnym robotnikiem, udał nię wjśmienioie. Książę po 
sieamm latach zamknięci nszedł z więzienia, a Ba­
dinguet przytrzymany zamiast niego, został niebawem 
rypnszczony z polecenia Lidwika-Filipa. Po ogło­

szenia cesarstwa, przyszedł przypomnieć oddaną u- 
słngę i cesarz wyzuaczył mu z własnej szkatuły 
1200 franków rocznej pensji, która mn aż do ro- 
kn 1870 wypłacaną była. By się zasłonić przea 
prześladowaniem demokratyoznych i republikańskich 
współbraci, przybrał nazwisko Jana R-dct, dopiero 
gdy w iyth dniaoL umarł, dowieóziuno się, iż fla- 
dot i słynny Badingnet — byli jedną i tą samą 
osobą.

Uroczystość w Mestre.
W uzupełnieniu korespondenoyi z Weneoyi w nr. 

285 N. Beformy zamieszozonej, zawierającej opis 
nroczystości w Mestre, nade°łano nam dzienniki 
Perseveranza, Gazzetta ch Yenezia, Fadriatico, 
U Tempo, I I  Veneto :atolico, Capiłan Fracussa 
i inne, które zamieściły obszerni a wielce dl*, uaa 
sympatyczny opis odsłonięć'- tibiicy pamiątkowej na 
cześć poległych w r. 1848 za wolność Italii dwóch 
rodaków naszych. II Tempo zamieszcza w całości 
świetne przemówienie p. Stef. Baszczyńskiego, któ­
re dzisiaj podajemy. — Tenże dziennik podaje 
w skróceniu obie przemowy hr. Dienheim Broohoc- 
kiego, którego na/wieko zwie „znanem dobrze i dro- 
giem dla Włochów, gdyż przy każdej rposobności 
stwierdza-on swą miłość dla Włooh, a w ozasin o- 
statnich powodzi przeznaczył hojny d stek 1500 li­
rów dla poszkodowanych biedaków w- Weneekiem. “ 

Oto według Tempo zakończenie przemówienia hr. 
Brochockiego:

„Wielkość wolnych i niepodległych narodów nie 
polega na samej tylko wielkości obsrani ich ziem, 
ale daleko bardziej na wielkości ducha, który nie 
dozw ii; im zapominać o tyoh, co w dąiaoh niedoli 
walczyli za ich niepodległość. Dajecie Włosi dzis 
dowód tej wielkodusznośoi. My Polaoy, dzięki skła­
damy wam ? to.**

„Nie sądzę i nie przypnsiczam. aby dla was wró­
cić mogły jeszcze dni przebyte ciężkich prób, ale 
góyby wróciły, to bądźcie pewni, że młodzież pol­
ska za rzorem swoich ojców, rzucając miłe ognisko 
domowe, pospieszyłaby tłumnie, aby obok braoi 
włoskioh walczyć za woluość i niepodległość Italii.“ 

W czasie bankietu powiedział zaś między Innem 
hr. Brechocki:

„Dzięki wam ls wi aystkie te dowody sympatyi i 
serdecznego dla Poli ki współczucia. Szozęśłtwyrm się 
czuję i dnmnym, widząc jak bardzo ją koohaoie. 
Za! mi niewymownie, że cała Polska, która myślę 
i seroem łączy się dziś z nami, nie może tu być 
obeoną, aby rozpłonąć żywszą nadzieją, lilniejszą 
wiarą w przy złość v i mą i wzmocnić wytrwał.ść 
potrzebną na jej drodze cierniowej.“

„Polaka cała, gdyby tu była obecną — rzekłab, 
wam ko co w ji f  wL Btn, wa1-  mw.ę. Rzekłaby wam, 
4e w mej ej'-zydnie z* sjezyzug ginąć — to rzew 
zwykła, ale ie i tam i nudzie w aurach czasach 
nikt nie prześcignął w mJfrśei jpnyiay was Wene- 
ryimie i W saanę więc tasat w imienin Polaków na 
poważzmie Kalii, n na cześć pstry dty-usu Weneoyaii 

Zbywczsą byłe .y zseccą dodawnć (pisze d  lem - 
po), ie  wzpaiiate te wyrazy patrroty Polnkm, prze­
rywano co ehwlla gnmiącemi oklaskami i entuzyaz- 
tycznenu okrzykami na cześć wyswobodzenia boha- 
terftńej Polaki.

Wiktor de Laprade.
Drugiego już w tych dniach traci Polska wier­

nego przyjaciela we Francyi. W przeszłym tygo- 
dnin donieśliśmy o śmieroi zacnego historyka Hen­
ryka Martin, dziś zapiszemy zgon jednego z naj­
znakomitszych współeeznych poetów francuskich, 
członki Atademii, Wiktora de Laprade.

Laprnde nrodził się w r. 1812. Początkowo od­
dał się studyum prawnym i rozpoczął nawet za­
wód adwokacki, który jednau rychło porzucił. W r. 
1845 wysłany był przez ministerstwo do Włoch dla 
studyów historycznych w tamtejszy oh bibliotekaoh. 
Za pracę tę ozdobiony krzyżem legii honorowej, ob­
jął w r. 1847 katedrę literatury francuskiej n  Ly­
onie — którą zajmował do r. 1861, kiedy ogło­
szeniem satyry politycznej ściągnął na siebie prze­
śladowanie cesarza Napoleona, który mu odjął ka­
tedrę. W r. 1871 wybrany do zgromadzenia naro­
dowego, we dwa lata potem ze względów zdrowia

Kr. 288.

złożył mandat. Członkiem Akademii został w r.
1858 po Alfredzie Musset.

Sławę poety zdebył jui w wieku młodoo^rym. 
ale zawdzięcza popularność ewoją*głownie pełnej gry­
zącej ironii satyrze Pro aris et focis, . ./yinierzo- 
nej , rzeoiw nowożytnej tartnfferyi politycznej dru­
giego cesarstwa, która, niesłyohane w swoim czasie 
miał. powodzenie. Chłoszcze w niej ppeta niemiło­
siernie psendoliberałów schlebiających na przemian 
ludowi i cezarowi opierającemu Aię' na powsze. 
chnem głosowaniu dokonanom pod - wpływem' izo- 
ich agentów, “odobnym duchem tchnie broszura TJ- 
ne statuę a MacłJavel. Poemata Laprade‘a tchną 
wszystkie głębokiem. uczuciem religijnem i patryc- 
tyzmem gorącym. Najwięcej powadzenia miały': Po- 
śmts voangeiiques, Idyllą  heroiyues, Lcs tym- 
phonie^, P sy he, awreszcL wiersz poświęcony Polsce 
pod t. £’esurrecturi8, którego tytuł zapożyczył autor 
'vedle własuego zeznania w przy pisku, z poematu 
Zygmunta Kr n,ińbinteo. Wiersz Krasińskiego załą­
czył Laprade w tłón. *ezeniu dość wierszy prozą, 
do pierwszego wydania. — Poemat Laprade‘a Be- 
surrecturis był- dwnkrotnie tłćmaczony na język 
polski i wydany drukiem.

Dział ekonomiczny.
Połączenie linii transwersalnej z węgierską

koleją ..uDOWą. Projekt do ustawy -o budowie li­
nii zo sta.yi na węgierskiej kolei skarbowej Osacza 
do granicy galicyjskiej, jest już wypracow»nr, a } o- 
niei. aż a-.ady o warnnki koncesyi aą również uło­
żone, więo w połowie stycznia przyszłego rckn, ma 
być przedłożony w Sejmie do uchwał*. Linia ta 
bardzo krótka może być szybko wykońozoną, jeżeli 
równocześnie gałęź kolei Transwersalnej do grauiey 
węgierskiej będzie wykończoną, to pozostanie w ten 
sposób linia konknrenoyjna dla kolei Północnej, bo 
z kolei Transwersalnej będą mogły iść tran iporta 
pi zez Węgry na Preszpurg do Wiednia, omijając 
zupełnie kolej Północną. Zależy to oczywiście od 
wysokośoi taryfy.

Ogłoszenie o przyszłym targL w Wiedniu. 
Ministerstwo handlu z powodu świąt Bażego Naro­
dzenie przeniosło na teo jeden raz targ b”dła i 
nierogacizny w Wiedniu z poniedziałku 24 grndnia 
ńa niedzielę dnia 23 grudnia b. r.

Z tego powoda administracja kolei Karola Lu­
dwika interesowanyoh uwiadamia, że na ataoyaoh 
kolei Karola Ludwila do tegr targu nadane bydło 
i nierogacizna o jeden dzień pierwej będą nałado­
wane.

Targ na Baranie i Kleparzu według wiadomo- 
śoi z biura Izby handlówo-prtemysłowej krakowskiej 
w dniu 17 i 18 grudnia b. r.

O targach zboż' zyoh na Baranie tylko tyle do­
nieść .możemy, że dowozy zboża bywąją ooraz mniej­
sze, a ceny prawie z każdym targiem obniżąją się, 
tak było i na wczorajszym.

Płacono z. pszenicę na 237 fnntćw od 4©—53— 
zły. , żyto na 227 fnt. ol 35- 38 złp , jęczmień 
na 202 funtów 28 — 32 złp., proi na 250 fantów 
8 1 -3 3  złp.

Przebieg dzisiejszego targu na Kleparzu odbywał 
aię pod niekorzystnymi warunkami. Obrót i chęć 
kupna były ograniczone, a o flr słyszeliśmy, nie 
(robiono żadnych więki tyoh tr-ns-kcy 1 , s zaKUpńo 
naWet w mniejszych partyach było bez ożywienia.

Z przykrością wyznać potrzeba. ż< nasze taigi 
zbożowe corag więcej podupadają, a to tern więoej 
jeszcze, gdy transporta z Rosyi innemi, nie na 
Kraków wiodą, emi drogami się odbywają, przez oo 
nasz handel coraz więoej podupada, i na miejscowe 
potrzęby się ogranioza.

Brak zagranicznych kupców coraz smutniej wpły­
wa na przebieg naszego hanAln abóiewego.

Caolae gatunki pszenicy znajdowały: jeszcze po- 
kup. poślednie zaniedbani, tak camo żyta i jęezmie 
ni o- Owijs feąymą się w cenie.

jł*tpaku s iłu 'ęr ol roe*e — koniczyny nie było

Omy i . 100 lSłogramów: 
P* eaic i żółta

czerwona . 
biała . . . .

Zyto pnkskie
galicyjskie . .

Jęozmień brow »rny . .
n na paszę . . .

O w i e s ................................
G r o c h ................................
Fasola
W y k a ................................
Knkurydza . . .
Proso ................................
J » * łj ...............................
T a ta rk a ................................
Rzepak

©HM 
9-76 

10 — 
7.90 
775  
7.45 
6-50 
826

? < m
1 0  3 C 
1 0 4 0
8.10
7*90
7-75
715
860

t t -  1 2 -

7*25
6-25 

■11—
7-25 

15-50

7*50
6-75

12. —
8*—

1 6 -
TarnOwr, 14 grudnia b. r. Płacono za 100 klgr. 

p=.enijy 9-45; żyta 7 8 5 , jęczmienia 7*65, ewsa 
7*25 grochu — —, fasoli—•—, tatarki 7*40, pro- 
ua 6-40, ziemniaków 2-40„ rzepaku — , końi-
czyńy — •—, siana 2-80( koniczu 3-75, słomy l’*90. 
kilo masła 1 10.

Targ na bydfo. Wiedeń dnia 17 b. m. Na dzi­
siejszy targ spędzono 3095 sztuk wołów, między 
tymi galicyjskich 527, węgierskich 1830, a’ nie- 
nrecirich 729. Go do ^atunkn wszystkie z opasa.

Tydzień św.ąteezny, w Którym potrzeba mię .a bywa 
zwykle bardzo małą, ,hył tego roku więcej niż po­
trzeba zaopatrzony, dlatego ceny wszystkich gatun­
ków mięsa spadły o więcej niż o 2 złr. na 100 
klgrm Za:woły galicyjskie płacono po 53—58 złr. 
wyjątkowo po 60—60 50 złr. za cetn. metr.; za 
niemieckie po 60—65 5 (za chłopskie po 52 — 58 
złr.), za węgiertkie po 56—60 złr., za p.zednie 
po 64— 65 złr. za cetn. metr.

Telegramy „Nowej Reformy*!
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 18 grudnia Posiedzenie Izby panów. 
Według uwiadomienia powołani zostali do Izby 
panów: hr. Oswald Thun, książę Thurn-Taxis 
oraz świeżo zamianowany książę Jerzy Lobkowic.

Przedłożenie o poborze podatków kontyngiensu 
rekrutacyjnego, oraz w sprawie sądów wojennych 
w Dalmacji ostatecznie przyjęto.

Ozłonkiem trybunału państwowego obranym zo­
stał Wierzbicki.

Taaffe ogłosił odroczenie do 22 stycznia.
Wiedeń, 18 grudnia. W. Ztng. donosi: Książę 

Jęrzy Lobkowitz mianowany został dziedzicznym 
członkiem Izby panów.

Zagrzeb, 18 grudnia. W sejmie złożyli przed­
stawiciele Pogranicza podziękowanie za przyjęcie 
ich, lecz zastrzegli sobie głos w sprawach, które 
przeprowadzono bez nich dotychczas w sejmie. 
Ban w przemówienia swem podziękował za po­
witanie, oświadczył, że wie jak pełne odpowie­
dzialności podjął zadanie, obiecał, iż utrzyma w 
sianie nienaruszonym w&zelkie prawa Pogranicza 
wojskowego, że ZLpewni ścisłe wykonanie ustaw, 
staranne czuwanie nad administracyą, żu zwróci 
baczną uwagę na przestrzeganie sprawiedliwości. 
Dla wykonania tego prosił sejm o poparcie. Pos. 
i ojnovicz postawił wniosek, aby utworzono komi­
sję z 11 członków, któraby poczyniła propozy­
cje zapobiegające, by w przyszłości węgierski 
minister nie mógł zawieszać konstytucji.

Zagrzeb, 18 grudnia. W przemowie skierowa­
nej przedpołudniem do deputacyi z Pogranicza 
zapewnił ban, ie  stale będzie miał na względzie 
historyczny rozwój i lokalne potrzeby wojskowe­
go Pogranicza, obiecał przytem odwiedzić tamte 
okolice.

Rzym, 18 grudnia. Niemiecki następca tronu 
przybył wczoraj w południe. Na dworca, gdzie 
mimo deszczu zgromadziły się tłumy publiczno­
ści, witał go król, następca tronu, książę Aosty, 
ministrowie, prezydenci izb, oraz liczni dostojni­
cy. Gesarzewicz i król uściskali się czterokrotnie 
śród głośnych publiczności okrzyków: eviva! Ró­
wnie uściskał się następca tronu z włoskim kró­
lewiczem i z księciem Aosty. Pociąg, w którym 
cesarzewicz jechał, poprzedzała przez całą drogę 
osobna lokomotywa.

Z dworca dostojnicy w otwartych powozach 
ruszyli do Kwirynału przez bogato przybrane uli­
ce. Po bokach, ora.i za powozami dworskimi je­
chał konno oddział gu ardy: kirasyerów. Na dwor­
cu kawalerya i strzelcy, na ulicach wojsko two­
rzyło- szpaler. Publiczność przez catą drogę wzno­
siła okrzyki: eviva!

W  K*iiynale powitała następcę tronu po woj­
skowemu gwardya, przy dźwiękach hymnu nie­
mieckiego. W pałacu witała go królowa ze swym 
orszakiem. Następca tronu powitał ją pocałowa­
niem ręki w imieniu całej rodziny cesarskiej. 
W  skutek grzmiących okrzyków ludu musiała się 
rodzina królewska wraz z gościem ukazać na bal­
konie. Niedługo po przybyciu oddali sobie król 
i cesarzewicz wzajemnie wizyty. Wieczór odbył 
się obi- familijny, w którym wziął również 
udział badeński książę, Ludwik Wilhelm, który 
również wczoraj przybył.
' Rzym, 18 grudnia. Król i. następca tronu nie- 
•nieckiiigo obecni byli wieczorem na obchodzie, 
który prtygoton ała na Kapitolu munieypalnośó. 
Osób zaproszonych było przeszło tysiąc, między 
róuni całe ciało dyplonu yczne, ministrowie, se­
natorowie i depub r/ani. Następca tronu przyglą­
dał «ę  czarodziejsko oświeconemu forum zwie­
dzał muzeum, gdzie kwartet wykonywa* same 
niemieckie utwory muzyczne

Następca tronu wyraził swój podziw merowi 
Mancinu mu zaś oświadczył, ie  czuje się nad­
zwyczaj wzrnazonym przez to wspaniale entuzja­
styczne przyjęcie. Przejeżdżających monarchów 
publiczność gofhcó wszędzie witała.

Rzym, 18 grudnia. Schło cęi nie by* obecny 
na dworcu w chwili, przyjjcta gościa. Następca 
tronu i rodzina królew :a trzykrotnie pojawiali 
się w oknach, by podziękować publiczności. Na­
stępnie odbyli .przejażdżkę po mieście, witani 
tjzędzie z największem uszanowaniem.

Dziś zobiał papież ońcyalnie zawi: iomiony o 
przybycia r stępcy tronu. Jutro w południe m& 
złożyć następca tronu pierwszą prywatną wizytę 
papieżowi.

Rzym, 18 grudnia. Joum . de Borne donosi, że 
następca tronu a aiedziby rosyjskiego poselstwa, 
wyjećne w powozie rosyjskim do Watykanu, po- 
czem powróci do rosyjskiego poselstwa i tam od­
da mu wizytę kardynał Jacobini. Dziennik ten 
dodaje, że podobna tolerancja może być użytą

tylko wobec protestanckiego księcia, nigdy zaś 
wobec katolickiego monarchy.

Dzienniki nadzwyczaj goi „co witają następcę 
tronu.

Rzym, 18 grudnia. W Izbie przy obradach nad 
budżetem poruszono sprawy polityczne. Depretis 
oświadczył swą solidarność z ministrem oświaty.

Przy imiennem głosowaniu okazał się brak 
kompletu. Dziś odbędzie się nowe głosowanie.

Rzym, 18 grudnia. Następca tronu udaje się 
o godzinie 11 do niemieckiego poselstwa, gdzie 
Keudell wydaje śniadanie, ni. które zaproszono 
prócz ceuarzewicza członków roselstwa niemie­
ckiego i pruskiego Następnie uda się następca 
tronu ze Scbloezereur w powozie poselstwa pra­
skiego do Watykanu do papieża, który przyjmie 
go z honorami królowi należnymi.

Następca trenu wyjeazie we czwartek wieczór 
o 11, przenocuje w Bolzano, w sobotę rano ru­
szy do Berlina.

Zaraz po przybycia cesarzewicza do Rzymu 
telegrafował król włoski do cesarza Wilhelma, 
donosząc o jego przybyciu w zupełnem zdrowia, 
wyraził swe zadowolenie, iż może go u siebie 
ugościć. Miasto uroczyście przybrane chorągwiami

Paryi, 18 grudnia. Telegram gubernatora Ko- 
cbinchicy, stwierdzający śmierć króla Anamu, 
powiada, iż rezydent francuskiego rządu w Hue 
nie uznał nowego rządu i zerwał z nim urzędo­
we stosunki, półurzędowo jednak znosi się z no- 
wem ministeryum.

Madryt, 18 grudnia. Sagasta obrany został 
prezydentem Izby 222 głosami na 266 głosują­
cych. Również z partyi Sagasty obrano trzech 
wiceprezydentów.

Sofia, 18 grudnia. Izba głosowała nad wnio­
skiem rządowym, odnoszącym się do zmiany u- 
stawy, mianowicie domagającym się utworzenii 
Izby wyższej, złożonej z 45 członków, oraz Izby 
posłów, złożonej ze 100 członków.

Izba postanowiła dalej, w celu zrobienia powa­
żnej próby rządzenia na podstawie konstytucji 
tirnowskiej upraszać księcia, aby dla ocenienia 
zmian w konstytucy. nie zwoływał zgromadzenia 
narodowego przed upływem trzech lat.

Kair, 18 grudnia. Bada prawodawcza przyjrf- 
wniosek rządu, domagający aię odroczenia przed- 
łożeń zwyczajnego budżetu na komec lutego.

Krążą wieści, iż AngLa ośw: ieryła egipskie­
mu rządowi, iż nie może interweniować w Suda­
nie. Obiecała jednak wstawić Bię u Porty, w ceiu 
wysłania ekspedycyi tureckiej do Sudanu przez 
SuLkim.

Saigon, 18 grudnia. Grzędowe wiadomość: 
z Hue z 13 b. m. stwierdzają doniesienie o gwał­
townej śmierci króla Anamu, ale nie mówią o 
żadnych zaburzeniach w Hue. Francuskie posel­
stwo nie jest zagrożone. Załogi w Thuar.au i 
w Hue dobrze są zaopatrzone. Courbet 11 b. m. 
wyruszył przeciw Sontay.

Nowy-York, 18 grudnia/ Wczoraj odbył się tu 
wspólny meeting robotników, na którym obecni 
byli delegaci francuscy. Szef delegacyi oświadczył, 
że przedstawiają nietylko Paryż, lecz całą Euro­
pę. Most, były redaktor pisma Freiheit wygłosił 
gwałtowną mowę, którą przyjęto okrzykami: Niech 
żyje komuna, niech ży:e dynamit.
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Nr. 288. N O W A  fi E F O k  M A. Kraków 19 Grudnia 1883.
Staraniem wydawnictwa 

„Czytelni ludowej1 w Krakowie
świeżo opuściły prasę następujące dziełka i i , 
do nabycia w wy iawLicfwie i we wszystkich 

księgarniach 2473 1 3

ILLUTRGWANY SKARBIEC POLSKI
sery- I. (Dziej1) Polski w obrazkach; dla małych 
dzieci, napisała wierszem M trya I l n ic k a  i proza 
T. N o w o s ie ls k i — Dziełko to ozdobione 10 
rycinami i kilkudziesięciu drzeworytami rysunku 

najpierwszych na»z/cii artystvw 
Cena egzemplarza z rycinanu kolor. 2 zł. 30 c. 
Na pięknym wei. pap w trwałej opr l „ 80 „ 
Na papiette eieńbzjo, z rye. niekol. I „ 4 0 „

H I S T O R Y A  P O L S K A
od początkn dzieiów aż do ostatnich dni naszych 
doprowadzona, prozą i wi irszem napisana prz sz 
T * N o w o s ie ls k ie g o , z dwunastu portrel smi 
znakomitych królów polskich, z dodaniem łi 10- 
grafll uawnej Polski . Chronologii hetmanów i 
uczocych polskich. — Cena egzempl. oprawnego 
w tektnrę 60 ct. (Jes> to urnga część Skarać? 

Polskiego, osobną całość stanowiąca.)

NA GWIAZDKĘ! GOSPODYŃ
p zniżonej cenie 

uabyć można bardzo praktyczne dzieło p. t.
KUCHNIA POLSKA

ezyii dokładni, i  długą praktyką wypróbowana 
natura sporządzania potraw mięsnych i postny eh, 
tndziez pizyf posabb iia  roza.aj yvh zapasów spi­
żarni. przez Józefa S cn rn id  ta, wydanie 7, 1883. 
Książka ta złożona z blisko 300 stron druku na 
pięknym papierze. Cena 2 złr., za 1 50, z pize- 

syłką pod opaską rekomendowaną 1 70 ut. 
Zamówienia przyjmuję pod adresem: A. No*»o- 

lecki, Kraków, ul. Gertrudy Nr. b

Dom handlowy
pod firmą

F B . L M £ B T
w Krakowie przy ulicy hłuwkowskiej 

pod gankiemj 
poleca po cenie za jeden kilogram : 

Kawa Ceylon gruta 150, 160, 
174  i 2 złr, perłowa 2 złr., Mok­
ka złr. 2, Jawa 1-40, 170 i 1-90., 
Malabar 2'30, średnie inne gatunki 
1-20 do 1*40. Ze średnich Kaw po­
lecam gatunek na 1 42 jako bardzo sma­
czny. Herbata 3 50, 4, 4 50, 5 i 6 
z łr , kwiatowa 8 złr. wysiew ki 3 złr. 
Migdały 1 40. Kodzy nki sułtańskie 
80 c., duże 64 c. drobne czarne 75 c. 
Cykata 1 -60 i 18u. Pomaraficzy 
k i 1 20. Marmolada z moreli 90 c. 
zmieszanych włoskich owoców 70 c. Wi­
śnie suszone 80 c Gruszki włoskie 
obierane 3Uszone oO c. Prnelkl 1 złr. 
na wagę, w pudełkach 120. Daktyle 
90 c., marokańskie 2 złr., w kartonach 
po 7» k. za karton 115. Figi sułtań­
skie 90 e t, sznurkowe 48 ct. Owoce 
włoskie w pudełkach ’/8 k. 25 c. '/« k 
32 c JKaaztany 30 c. Marony 36 c. 
Cytryny 4 c. Pomarańcze 10 c.. 
O r z c e h y  włoskie kilo 30 c., kopa 17 c. 
tureckie okrągłe 60, c., długie 80 c. 
Mak kilo 50 a , do miele uia tegoż znaj­
duje się w handlu młynek do bezpłatne­
go nzytku. Miód praśny. Opłatki. 
C z s L o ła d a  francuska i bodenbachska 
w różnych gatunkach. 'Wielki wybór sta­
rych W I U węgierskich, austryackich 

hiszpańskich i reńskich.
Klim 1 Arak- Wódki 1 Likiery. 
Groch zielony cukrowy łupany w pacz­
kach l/f kilowych po 18 c. Soczewica 
łupana w paczkach */* kilowych 20 c. 
Wąha ziemniaczana najpiękniejsza 

kilo 40 centów. 
Koraf^zony 7s w'a Ir. baryłka 1.10, 

ł/4 2.;—, najdrobniejsze */■ 1‘20.
m n n i i n v  najgrubszej młodej lub 

starszej w ilościach po 
250 k. za 100 kilo 65 złr. nie licząc 
skrzynki loco dworzec kolejny wyżej 10 

kilo 68, niżej 10 kilo 72 c.
wieprzowy najpiękniejszy 
świeży w beczkach oko­

ło 160 ki za 100 kilo złr. 72, w mniej­
szych po 60 kilo za 100 kilo 7* złr. 
nie licząc beczki, również loco *oltj. 
W ilość nad 10 kilo 76, niżej 10 kilo 

80 centów. 2463 3 3 
stare s°l°ne w skrzynkach 

O d U w  p0 250 kilogr. zalOO kilo 
loco koląj 74 złr., w mniejszej ilości 
kilo 80 ct. Śliwki prawdziwe bośnia­
ckie słodkie w workach za 100 k. złr. 
25, 28 i 32, na drobną sprzedaż 30, 
36 i„45 centów. Powidła bośniackie 
znakomite w beczkach po 150 kilo za 
100 kiło 80 złr., na drobną sprzedaż 36 c. 
Słowuńsk 3 w putniach po 25 kilo za 
kilo 25 centów. Farba woskowa 
w płynie na posadzkę Litr 35 centów.

Dom G M U  Co. w M n
zastępuje na Galicyę w y łą c z n ie

Józef Podlewski we Lwowie
ul. Sakramentek L. 4.

Skład komisowy Win francuskich 
i Ccgnac’ów w Krakowie: ul. Sław­

kowska L. 10.
Cenniki na żądanie rozsyła się franco

2467 2 3

Maszyny rolnicze
wszelkiego rodzaju poleca fabryka „Fm- 
rath“ po cenach oryginalnych fabrycz­
nych. — Skład w Krotiule u Jana 
Lazarowicza. 2464 2 3
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ZABAWKI
ł a m i g ł ó w k i ,  l a l k i ,

M U Z Y K I ,  
zabawki ruchliwe.

szabli, Karabiny, m m  i t  i
świeżo asoreowane od naj­
tańszych cen zacząwszy

poleca

Wilhem Fenz
w  K r a k o w i e .

WILHELM FENZ
w Krakowie

ma zaszczyt donieść, że urządził

WYSTAWĘ PREZENTÓW
złożoną z najnowszych i najmodniejszych przedmio­
tów; poleca ją łaskawym względom Szanownej Pu­

bliczności 5 o liczne odwiedziny uprasza
Drobne graefki od 30 centów zwyz,

Obstamnki zamiejscowe odwrotnie.
2466 2 2 Opakowanie nie llózy Ję woale.

OZDOBY
N A  D R Z E W K O ,  

l & t a r e c z k i ,

g-w iazdy,
aniołki i Świeczki

o trz y m a ł św ieżo
i poleca

Wilhelm Fenz
w  K r a k o w ie .

t
m
&
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#
m

! C e n y  m n t a r k o w a n e I

P T -  CUKIERNIA
W  A 1 1 8 5 6 1  W I K A .

Na nadchodzące święta zaopatrzyłem moią c u k i e r n i ę  w wielki 
wybór cukrów do ubierania drzewek, oraz i drzewka już 
ubrane. Ciasta do herbaty (Herbatniki tunt od 80 ct. dc 
1 złr. Petifury 1 ‘20), dające się dłuższy czas przechować. Ciasta 
świąteczne, jako to: Torty fantazyjne i zwyczajne w kilkunastu 
gatunkach, Strucle z makiem, przekładane, z masą irtflgdałoWą i orze­
chową. z fruktami, z konfiturami i na sposób warszawski, tak zwane 
nWarszawskie t,trncle“. Wielki wybór konfitur i owoców  
kandyzowanych. Dostać także można na funty masy migdałowej i 
orzechowej. Zamówienia przyjmuję tak w miejscu, jakoteż i na pro- 
wincyi, wykonywując je jak najpunktualniej.

Doznając dotąd względów Szanownej P. T. Publiczności, ośm.e- 
lam się i nadal polecić łaskawym względom moje wyroby.

Z szacunkiem
24741 5 A d a m  R o s z k o w s k i ,

cukiernik warszhwski, Rynek Nr £1.

I C e n y  u m i a r k o w a n e !
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Diisseldorfska Fabryka
MUSZTARDY STOŁOWEJ

I octu owocowego
w  K R A K O W I E  (Zwierzyniec)

produkuje prawdziwe i najdoskonalsze wyżej wymienione 
artykuły fabrykacyi Lusseldorfskiej po umiarkowanych 
cenach.

Wyroby tej fabryki otrzymały na wszystkich wysta­
wach, na które były wysyłane, pochlebne odznaczenia, 
i mogły być dotąd tylko po wysokich cenach z zagranicy 
sprowadzane. -

Dokładna i sumienna analiza ze strony ludzi fachowych, prze- 
dewszystkiem pp. lekarzy, tych czystych i zdrowych artykułów, jest 
dla fabryki bardzo pożądaną, gdyż ona może jedynie przekonać o 
niezawodnej i bezsprzecznej ich dobroci.

Do nabycia tylko we wszystkich handlach towarów 
kolonianyeh i delikatesów.2360 7 8

H. NIEKETZ,
S u k i e n n i c e  A r .  3 0 ,

oklep narożny od strony ratusza w Krakowie, poleca Szanownej Publiczności swój 
najdawnie- istniejący również w&/°ehstronnic< znany jakc najlepszy

SKŁAD MASZYN 00 SZYCIA.
Utrzymując bez wyjątku maszyny wszelkich najsłynniejszych fabryk zagra­

nicznych, jestem pbeouie w stanie oprzeć jię wszelkiej ;nnkurencyi nlśklemi ce­
nami przy nąjlepszych i eleganckich inaszj nach; ustawię najchętniej Szanownym 
Odbiorcom maszynę do wypróbowania i porównania z mnenn będąc pewny, że 
doskonałością żadne inne moim maszynom ule dorównają. Załączam do każdej 
maszyny gwarancyę la lat 5-

W ypłaty  przyjmuję ratami tygodniowymi po i  złr., lub miesięcznie podług 
umowy; gctówLą odstępuję odpowiedni rabat.

- Przy ai uejrcD ycn zajoówiuniaoh nie liczy się opakowanie.
Przyjmuję wsżelkie naprawy nu, < > y t  do szycis po cenach umiarkowanych 

2384 5 6 Z uszanowaniem

E L  % l e m e t t .

Dnia 2 stycznia 1884 ciągnienie promes
lo s ó w  ś H ia p ta  W f te £ ji la .

Główna wygrana 200,000 złr.
Cena jednej promesy % złi\ 50 ct. oraz znaczek stemplowy.

Losy jairoe na cele d r a e
2437 1 3ciągienie 28 grudnia 1883 r.

Grlówna w ygrana 6 0 ,0 0 0  złr. w rencie złotej. 
Cena losu złr. 2, — Na 10 sztuk jeden los darmo

Fe W e jm an  n et
Bank- u.id Wechslergesellschaft. Wien I. Wollzeile 34.

W  f o r m a c i e  z w i ę k s z o n y m ,  b e z  p o d w y ż s z e n i a  c e n y ,
U lustracya  W a rs z a w s k a

Siesiada X îter acka,
redagowana przy irspóładziale pierwszorzędnych sił literackich i artystyoznych.

Prom'nr hezp.atne portret ilejhy i  s .  F .  S k a r g i.
Cena: w Warszawie rocznie rs. 6 k. 50, półrocznie rs. 3 k. 25, kwartalnie 
rs. 1 k. 63; na prowincji i w Cesarstwie rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwar-

talnie rs. 2.
Porti >ty olejne A dajrea M ic k ie w ic z a  i  J a n a  I I I  S o b ie s k ie g o  dla prennmeratorów 

„Biestady" po rs. 1 k. liO każdy. Na porto lub opakowanie, jednegb lub kilku - u  id k. 50. 
A d r e a -  Władysław Maleszewski, Wydawca i Redaktor „Biesiady Literackiej",

w W anzauie, Cnmielna, Nr 8.
Prospekt na żądanie przesyła tię bezpłatnie " W .!  2419 2 6

=tk-=®=
W y i l a i t n i b t w a  z a b a w e k  p e d a g o g i c z n y c h

Fizytnliska polskiego w Wiednia
na wyłączny skład głównv na Galicyę i W". Ks. Krakowskie otrzymał 

MAGAZYN GALANTERYJNY
Ig n a c e g o  lla iu s iń ik i ego

w KRAKOWIE, Rynek 24.
Ponieważ zabawki te wykonane są wyłącznie z charakterem czysto 

narodowym i z nadzwyczajnym komfortem a pomimo to cena ich niższa 
od zagranicznych, przeto poleca się Szanownej Publiczności i pp. Kupcom 
takowe jako podarki na Gwiazdkę, gdyż wydawnictwa powyższe 
o wiele są odpowiedniejsze i pożyteczniejsze. 2427 3 3

~  PP. Kupcom odstępuje się stosowny rabat.

Tylko prawd2iwa Dra PCPPA

woda anaterynowa do ust
jest najpewniejszym środ kiem leczni­
czym przeciw lekkiemu zakrwawieniu 
dziąseł, reumatycżnyin bólom i tworze­

niu się ./sadu na zębach.

Wielnioż&y Pan J. G. PO P, c. k. 
nad w dentysta w W i e d n i u ,  Btadt. 

Bognerga»se 2.
Ruzmait- śroilki ięuzniczs nifi były w stailie wy­
leczyć inni- z ciągłego zakrwawienia dziąseł',' reu­
matycznych bólów zębów i ciągłego tworzenia 
się osiidu na zębach, aż wreszcie spróbowałem 
zachwalanej - n a t e r y n o w e j  w o d y  d o u s t ,  
która nie tylko powyższe słabości usunęła, lecz 
także zęby moje jakby na nowo ożywiła i odór 
tytoniu wygubiła. Słusznie więc udzielam niniej- 
szein pi’1'licznie tej wodzie do zębów i ust nale­
żną pochwałę, a wynalazcy n-jczulsz.e podzięko­

wanie. 1281 4 5
Wtedeń. B a r o n  t .  H l n m a u ,  wł. r. 
Składy moich prepara ów trzymuja w KKA- 

liOWlE pp.: W. Redyk apt., F. Sobierajski apt.. 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wisznie? k. 
apt., J- Zaplatalsai, W. fenz , E. Stocmar apt. 
j .  Trauczynski apt. „pod. Koroną", J . lrylski apt., 
E. Radler apt., H. Markiewicz; -»pt., J. No ;.a! :owska 
Sukiennic Nr. 29; tudzież wszyscy aptekarz-, 
hanulo perfumeryj i galanteryjne obwodu Kra­
kowskiego, Galicy! i Biikówiny.

W I I  o
z Dajlepszych winnic białe i czerwone 
węgierskie, austryackie i v szelkie eft- 

tunki win zagranicznych

na butelki i beczki
poleca po berdzó umiarkowanych cenach 
dom handiowy i właściciel winnic szla­

chetnych w Szegib przy Tokąm.
H .  H U T S i H  «  ^ d c o w i e .

2471 1 3

niższych szkól realnych lub 
UuAłltd g..nnażyaluych przyjmie iis 
praktykę cuklcrnii Jaaa BHi 
mana w Bochni. 2460 1 3

H A G A Z T K
poć flrmą

I n e  A n n a
otrzymał świeży transport 

Kwiatów. Koronek, Kapelu­
szy, Czapeczek zimowych.

Przyjinuje również wszelkie roboty wcho­
dzące w zak-es toalety damskiej, wyko- 

nywając szybko i punktualnie. 
Roboty wysyła franko. 24313 3

W ażne!
A Ha PP. Oficerów

w  r e z e r w i e
ubrania kompletne, składające się - płaszcza, 
surduta, bluzy, ipodni szabli, porteepe, kupli, 
czaka, czapki, fildbindy, krawatki, sześć kołnie­

rzyków i dwu par rękawiczek, tylko
144 zl. w. a.

Przy obstalunku wyżej nad 10 złr opuszcza­
my 5°/b. — Obstalunki z prowincyi uskutecznia­
my za nadesłaniem miary centimetrowej i od­
powiedniego zadatku 2336 14 24

Za przepisowy wyn.b i dobry materyaf ręczymy

Schulz &  S tachow icz
w Krakowie ulica S. .inuy I.. 15.

P e w n a  p o i n c e t  7 - p o m o c y  c.  k. u p r z y ­
w i l e j o w a n e g o  ś r o d k a  „ C b o n - G e n i t a l i e i i - D o u -  
c h e w u l e c z y ć  m o ż o a  k:;żu*epo ( l e c z e n i e  z e w n ę ­
t r z n e )  n a  p e w n o  i n a  z a w s z e ,  n i e k i e d y  p o  u p ł y ­
w ie  24 g o d z in ,  n a w e t  w  w y p a d k a c h ,  ^«Uie  n ic  
s i e  p o m a g a ł o  w  d łu g o l e t n i e j  b e z s i ln o ś c i .  P r z y ­
j e m n e  i n i e s p o s t r z e g a l u e  l e c z e n ie ,  z u p e ł n e  w y -  
l e c z e n io  b e z  s z k o d l i w e g o  d r a ż n i e n i a .  Ś w i a d e c ­
t w a  n a j z n a k o m i t s z y c h  p r o f e s o r ó w  i c z a s o p i s m  
l e k a r s k i c h ,  p r z e k o n y w a j ą c e  z a l e c e n i a  l e k a r s k i e  
i p i s m a  d z i ę k c z y n n e  r a d y k a l n i e  w y le c z o n y c h  
d o r a d z a j ą  k a ż d e m u  s p r o w a d z e n i e  s o b ie  „ C a r b o n -  
D o u c h e u , z a p e w n i a j ą c y c h  t r w a ł e  s k u t k i .  C a ł y  
k o m p l e t  z o b j a ś n i e n i e m  s p o s o b u  u t y c i a  k o s z tu j e  
5  2ŁłT« 8 0  Ct® D y s k r e t n a  p r z e s y ł k a  i o p a ­
k o w a n i e  n ie  d a j ł j  p o z n a ć  z a w a r t o ś c i .

Si ład główn, c. k. uprzywilejowanej „Car- 
bon Douche" u p. J .  A t. J i u x b t r .  m i i ,  
Wiedeń, II, Ferdinandsstrasse 25.

2344 i i

F I  W #
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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poleca Szanownej Publkzausń

M  P óra•irs tiftfli i 2 !ira ii:ae to  

J . B I P P E B
w Krakowie. ułicą Sławkowska.

"0559  51

Najtańszy . i najlepszy pi zy- 
szioroczp.y Kalendarz.

Właśnie _wyszedł 
W

o  wyszedł i  polecamj każdemu

*: kalendarz
p o l » k i ,  r u s k i  i  a s t r .  g o ­
s p o d a r s k i  i l l u s t r .  na rok
'181*44 z ję  .wielkiomi artystycz­

nie wykon. Xycirwmi i portret.
Gena .tylko .30 ct. 

Prenumeratorzy .Jffowej Reformy 
nadsyłający dc mej księgarin po­
wyższą kwotę za przekąsem poczt, 
otrzymają Kalendarz fra.iko. — Do 
nabycia także w celn. księgarniach. 
Odsprzedającym odstępuję wysoki 
rabat. J .  M . H i i n m e l b l a u ,  

księgarz i wydawca w Krakowie.

*

gaggawaBEmBB■gr f  n  z  e  ~ w  o  is r i A  D  R  E  5  O  W  Y :
A P T E K I :

ItEOYK Wlktur, , P i d Barankiem", Mały Rynek. 
TRAUCZYNSKI i-zef. trzema Koronami",

Gł. Rynek 22.
WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą", uh Florjańeka.

A 3 f  A L T :
Wa silk ow sk i zygm uai ni. SziaL ł .  20,11 p.

BANDAŻE « azelk. rodzajn w wielkim wyborze: 
1. CZYNC Ej . SYN, Gł. Rynek 1. 4.

BŁAWAINE T0W . i KONFEKCJA DAMSKA:
SenKARZ Htaryk. (układ płótna i itołowej bie- 

lu u y j ahea 1 rodaka L 13.
S0B0UEW8KI Iguany, ul. Grodzka Ł . 3.

BROK i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
hofelm ajer  r ,  (»kł. galanter.) Sukienni.* 16.

C U K I E R N I E :  
KN0WIAK0W8KJ i. K , Floijańtka.

ROSZKOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Siow sk^.

D R U K A R N I E :  
■RUKARMA ZWIĄZKOWA, uL i. Jana  L- 13.

FABRYKI PO JaZD uW  i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA DZK REK GUZIKOWYCH: 
I0NAS T., ulica ś. ja . a  Nr 5.

FABRYKA W YROBÓW KAMIENIARSKICH. 
H0CHSTIM Fahian, ul ś. Gertrudy.
HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN., 

HAWEŁKA Antoni, „Pod Palm ą- Linia A—B.

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Mlohał, (reotanr. i piwiar.j Mały Rynek 7. 
MIKA ian l SPdftJtA,  iP pd  Aniołkiem' Gł. Rynek 

I Łrzyaztolory).

HANDEL KOLON, i WIN:
JANifiA J ,  Linia A—B, (dom własny).

IN I ROLIGATORZY:
WÓJCIK IL, P lac Panny Mai yi 8, (roboty ^książ­

kowe i galanteryjne.
J  U-B I L  E R Z Y:

&Ł0WACK. Wacław, Gł. Rynek i róg Bra ik^j. 
PIĄTKOWSKI Ęs Sz^ . sto 1. 4, dom Armołowseza

KANTORY WYMIANY;
RAP0P0RT Jozef, (konuKwo-we*-aLj Gł. Rynek, 

linia A—B.
’ -  K 8 I Ę  3 A R N I E :

BART0SZLW‘CZ IL, Rynek, Hotel Drezdeńuki, 
(tanie wydawnictwo klasyków polskiohj. 

KAŁ>ZANJWS<J S. A- (Skiaa i wypeżyezalau 
•Na* muz.), Rynek, linia A—B.

^ N E rriu rn i ZwiĄskowej w jEnkowift*

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁUŹYŃSK1 ian, ul. Florjańsl • 12, L p.. jordy- 

uąje od 10 rano do 5 po południu.
60L3EL Karol, Lr. med. Docent Uniw. Jagie ł, 

ul Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu.

HREBENPA WfidyMaw, drd med, 01 iynuje eo-
dziennie od 9 - 1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17. obok kasy oszczędności

FABR. PDDELEK Aptecznych i LITOGRAFIA: 
PACANOWSKI Jan ulica Wielopole 16.

L I T O G R A F I E :
PRÓSZYŃSKI Aort tasz, ul. Szewska, 1 .16, „Pod 

Toporkiem".
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 
p r z y  u l i o y  sw G e r t r u d y  1. 18, urzą­
dzone z największym komioitem na sposób za­
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYN MATERYAŁuW MEBLOWYCH. 
RAYAL Ignacy, (F a b r y k a  p o ś o ie li )  Rynek A-B

MAGAZYN Y MÓD i KONFEKUYJ DAMSKICH 
ZAMOJSKA A lnk^ndra, Sukiennice.

m a g a z y n  p a p ił b ó w  ł p b ł y b o r o w  p i ś m .
JAN HSCHEH tt P a ła c  . S p is k im , Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wilbtłm, nap.zeeiw kościółk,. ś. YTojci-eha, 

Ryn-k 9.
JAN FISCHER, w P a ła e u  S p i s k i m,  Gl. Rynek.
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
GR1GAP F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A— B,
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wioozorek), - Hot, i 

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI. 
BAJER J., ul- Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeeiw aośeiółka 9. Wojeieeha, 

Rynek 9.
HAHN Bruno, ul. Grodzka 1.2, rob. ręezne f zabawki.

MAGAZYN PARFUMEBYI i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojeieehr, 

hynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW, MĘSKKtH:
BEDNARCZYK Andrzej, uli W iśln- 1. 8, d*i- Za- 

wadzkiob, ipamiątk. ubiory po królu Ja r ie  Ul). 
UPCZYNSKI Adam, Linia A - - h .

MAGAZ1N ZABAWEK DZIEOINNYIU: 
FENZ Wilhelm, naprzeeiw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
MECHANIK i OPTYK;

PREYEF Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, H. pię­
tro. (UrządLa także tanio śv-iatła olektrye-ne.

RESTAURACYE i PiWIARNLE:
MAJEWSKI Stan., 11. Wiślna L. 3, kuohuis wyborna 

i piwo okocimskie.
RZCWUCie Stanisław, ul. Floriańska, 3 bilardy 

do zaoawy.
STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Winter *, (Sehwe- 

ehaeka piwiarnra).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. 
SZCZERBAK M., (Piw.OKoeimska) u.Frorjańika31

R Y T O W N I K :
KAUZAL Jan, ul. Srenska 5.

SKŁAD A B n  KULÓW GUMOWYCH: 
FENZ Wilhelm, naprseciw kościółka ś Wojciecha,

Rynek 9.
SKŁADY JSiELIZNY:

BEYER M. I SPÓŁKA, Sukr-nn-et Nr. 1 3 -1 4 , 
naprzeciw Kośeieła Panny Maryi.

J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
NOWICKA i., Sukienniee, 1. 15, od streny ulioy 

Suw skiaj, t rogu.'
A. SMuRCZEWSIU I POLAKIEWICZ, (Maghayn te- 

warów galanteryjny en), ul. fiorjańsk» 13

SKŁa-Ui7 FORTruPi AN O W. 
GABRYELSKA B., Plao Szczepański L. 9, i. piętro 
U^AwdWSKI Fr. ui. ś. Jana 13.

S K Ł A D  F U T E R :
CHĘCIŃSKI Fr., Plac W'W. Swiętyek, obok Magistr.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK: "* 
J. CZYNCIEL ÓYN, ge. Ryuek, h. 4 
LUBANSK1 F., Plau Dorumikausai, Ij. 3.

SKŁADY MAbZYH Do SZYCIA:
FENl Wilhelm, naprzeeiw ksseiotka s. Woju oka 

Rynek 9.
J0NAS T., ul. św. Jana L. 5. 
rilEMETZ H., Sukieuuue naprzeciw nieźy ratusz. 
The SINGER ' dANuf ACTUKING Cc. New-York, 

6. N8ldl>agtr- uiioa jciorjauska 34.
SKŁADY TAPET (OBlC PAPIERU WYCHj: 

FENZ wilb8lm, naprzeeiw koseiołua s. Wojeieeha. 
Rynek 9.
SKŁAD WYROBÓW PORCBLA- /JWIYUU, 

BZKLANIN YCii i FAJAASOw i  CU: 
TOMASZEWSKI Włądyelaw, ui. urodzka Kr r3

SJjUS ARNIE:
GRAMATYKA Tomasz, ui. urodzka, L

ZAKZżĄD FOTOGRAŁICZN i
SZUBERT A., ul. Krupnis*' 1.7. do ;  

feWgrafle mistrae. Matejki 1 ru u y ^  a n j .
W JA R kL A T iaE :

SATAIEPW J k e f^ W . Rynek, ?is .a .vił rj  w  j(J

OApowiśwtKbinj ^ubM rai; A. gfliYMW tu.


